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W a rsz a w a ,  24 Iistop.

O p ó c z  portów  niemieckich, po­
s i a d a j  di a nas olbrzym ie znacze­
nie taryfy kolei niemieckich. S cze- 
góln e ważnem d la  Poznańskiego 
jest tak  zwany korytarz górno-ś ą 
ski (Kluczborg), kom unikacja naj­
bliższa Poznańskiego z polskim  
Górnym  Śląskiem.

N emcy przed w ojną stosow ały 
ulgową taryfę dla nafty galicyjskie 
d u ęk i czemu zajm ow ała ona na 
rynku niemieckim wybitne s tan o ­
wisko i w spółzaw odniczyć mogła 
z naftą am erykańską. Dla rozwoju 
niem eckich  portów  k o a u n ik a c a  
kolejow a do portów  korzysta z ulg 
taryfowych, co utrudnia w spó łza­
wodniczenie na zej nafty z am ery­
kańską, o ile nie będą przyznane 
jej u l ,i  taryfowe.

Spraw a tranzy u w obecnych 
w arunkach w zm am ia nie naszą, 
lecz niem iecką pozycję przy zawie­
raniu trak ta tu  handlow ego.

Gdy przy łączano  znaczną część 
Górnego Ś ląska do Polski i to 
część najbardziej zasobną w bo­
gać w a naturalne, zdaw ało  się 
w ów czas, że położenie Polski w 
handlu m iędzynarodow ym  wzmocni 
się  i zależność gospodarcza Polsk i 
od Niemiec zostan ę usunięta. Tym ­
czasem  obecnie przy zaw ieraniu 
traktatu  handlow ego przynależność 
Ś iska o słab ia  naszą p< zycję. P o ­
chodzi to stąd , że przez nieum ie­
jętną politykę gospodarczą, b rak  
inw estycji, nie zaabsorbow aliśm y 
bogactw  Śląska. Ś ląsk  polski po­
siada znaczniejszy ry n .k  /.bytu w 
Niemczech, niż w Polsce i zacho­
wanie tego  rynku zbytu leży w na­
szym interesie.

52°/0 w ęgla górno-śląsk iego  
szło w 1923 r. do Niemiec, 11% 
do innych krajów, 37% pozosta­
wało do użytku rynku k ajowego. 
Zwiększenie eksportu  węgla górno­
śląskiego do Aiistrji i W ęgier jest 
u n u d n io re  wobec konkurencji cze­
skiej i obstrukcji kolejowej, j tk a  
spotyka nasz w ęgiel na kolejach 
czeskich* Rumunja jako państw o  
m ało uprzem ysłow ione, konsum uje 
w ę rla  nie dużo.

W  1922 r., ,-gdy Niemcy brały 
zaledwo 35%  produkcji węęlowej 
górno-śląskiej, przem ysł górno-śląski 
górniczy p racow ał 4  dni tygodnio­
w o. Gdyby Niemcy zaprzestaM 
brać  węgiel górno-śląski, produkcja 
węglowa tego k aju byłaby na długi 
czas pow ażnie zagrożona. Węgiel 
górno-śląski nie może w portach  
niemieckimi, z wyją kiem Szczecina, 
w spółzaw odniczyć z węgłem  an­
gielskim. N atom iast zdolność jego

Nowy przypływ krwawego terroru w Sowdepji.
RozstrzeSame członków ubandy kontr- 

rewolucyjnej4* w tfialksch.
(Telefonemat w łasny  „G azety L w ow skiej").

Pogranicze sow,,
25. 1 stopada.

Z C h ar ' ow a d .m o srą : W  tu - 
t e j z y  m »Gubsądzie« odbyła się 
g łośna sp raw a  16 uczestn ików  
»kon trrew oluey jnej band.;*, k tó ra  
w ciągu k ilk u  dni obsadziła i 
m iała ca łk o w itą  w ładzę nad w iel- 
kiem  m iastem  W alk i oraz p rzy le­
gającym  rozległym  re  onem . .B a n ­
d a . złożona z 21 »kontr«rew olu- 
cjonistów * zam k n ię ty ch  w  w ię ­
zieniu w  W ałkach , dokonaw szy  
napadu n a  straż , w yłam ała się 
z w ięzien ia i, uzbroiw szy się, prze- 
b a ła  w  m u ndury  po lic jan tów , 
a n as tęp n ie  opanow ała m iasto, 
w ym ordow ała  naczeln ika sow ie­
ckiej m ilicji, jego pom ocnika, k ilk u  
policjantów r, sędziego śledczego, 
icilku innych  urzędn ików  sow ie­
ckich i du o .p ry w a tn y c h  k o m u ­
nistów *. W ałk i uw oln iono  z pod 
przem ocy »bandytów « po p rzyby­
ciu znacznego oddz ału w o jsko ­
w ego, k tó ry  stoczył z .b a n d y ta ­
mi* zaciętą w alkę , w czasie k tó re j 
k ilk u  zabito , a 16 uczestn ików

u ję to  i obecnie sądzono. Sąd sk a ­
zał w  zystk ich  na rozs rzelan ie, 
bez zasto so w an ia  am nestji. W yrok  
natychm i s t w ykonano .

R ów nocześnie k  on lka sow ie­
cka no u je  w osta tn ich  dniach 
nadzw yczajne w zm ocnienie k rw a ­
w ego te iro  u sądow ego.

O to fak ty  z o sta tn ie j doby :
W  .au tonom icznej*  M ongolji 

rozstrzelano  12 w ó jtó w  gm nnych 
(»ułusów «) i jednego  duchow nego 
m ongolskiego pod zarzutem  p ro ­
wadź n ia  a g  tr.cji an tysow ieck lej 
W  P ctersb u  gu ro zstrze lan o  .b a n ­
dytów * G raczew a, M aksym inovra 
i P anosa .W  W ułogdzie dw óch urzę­
dn ików  N arb u ta  i M ału jew a, o- 
sk a r/o n y c h  o dopuszczan e się 
nadużyć służbow ych. W  C h a rk o ­
w ie znanego p ro w o d y ra  p o w stań ­
ców T kaczeńka , w  L ening odzie 
E stończyka P e te rs e m , w  C zerni- 
ł.ow ie dw óch .b an d y tó w *  itd.

Św iadczy to  chyba w yraźn  e 
o .zu p ełn y m  spokoju« , panu jącym  
w państw ie  czerw onem .

konkurencyjna na tynku berlińskim  
zależy od frachtów kole,owych. 
Nasze kole e konsum ują 1-5 miljona 
tonn węgla.

W ażnym rynkiem zbytu dla 
przem ysłu  że laznego  i hutniczeg 
Polsk iego  G rrn eg o  Śiąska są Niem­
cy. W 1923 r. wywóz żelaza gór 
nośląsk iego  do Ni iniec w y n c sł 
68,2%  w ytw órczości hut wojewódz­
tw a śląskiego w pierw szym  p ó - 
roezu 1924 r. sp ad ł do 31*9% 
lecz z jednego ; ó łrocza 1924 r 
nie m ożna wn-oskow ać, jak  się 
ułoży zbyt w na.bliższym czasie.

Obecna konsum cja żelaza w 
Polsce jest anorm alnie m ałą, gdy 
w 1909 r. w b. Królestw ie Kon­
gresowym  w ynos ła na g o w c  
22‘0 kg. w 1910 r. 23, w 1911 26, 
1912 r. 3116, w okresie p ow oen  
nym na ziem ach Rzpltej w 192., 
w  nosi 2,41, 1921 r. 6 26, 1922 r. 
11‘68, w  1923 r. 17,2. G llcja 
ziem i: wschodnie, jako kraje z a- 
cznie mniej uprze m ysłowione, kon­
sum ow ały żelaza na g ł jw ę  mniej 
niż Królestwo Kongre owe. O be­
cnie przy braku ru hu budow la­
nego konsum cja żelaza w Pol ce 
jest anorm alną. G  iy Foiska przy- 
s ąpi do wielki h inwes ycji, bu­
dow y kolei żelaznych, kanałów, 
elektryf ka ji. reorganizac i : wych 
fabryk, budowy dom ów i t. d., 
wówczas kc-n unic a żelaza w P..1- 
sce może być lak . naczna, że prze- 
k .oczy  cala naszą wytwórczość.

Lecz obe.n ie , aż do ściągnięcia i 
obcych kapitałów, na żadne zna- | 
cznlejsze inwestycje u nas się n e  
zanosi Dla nas obecnie jest w a­
żnem, aby w ok esie przejściow ym  
dla nas ciężkim, znaczna część to ­
waru, znajdująca się na liście bez­
cłowego pr/.ew ozu z Polskiego 
Ś ą s k a  do N emiec, szła  tam  bez 
oclenia.

W ł.d. Studnicki.

»,VIRTUTl MILHARI".
neiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1k. listopada. (Z.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
rząd zdecydował się wypłacić kaw a­
lerom orderu Virtuti Militari pensje 
nietylko bieżące, ale i zaległe. W y­
plata pensji za r. 1924 gotówką już 
nastąpiła, natomiast w yplata pensji 
za lata ubiegłe miała nastąpić z u- 
wagi na okres sanacji skarbu w o- 
bligacjach jednej z długotermino­
wych pożyczek wewnętrznych. Po­
trzebny jednak na ten cel kredyt mu­
siał znaleźć odpowiedni w yraz w 
budżecie, skutkiem czego w projek­
cie dodatkowym ustaw y skarbowej 
wstawiono 8 mil. zł. Minist. skarbu, 
czyniąc zadość życzeniom sfer w oj­
skowych oraz opinjom, w yrażonym  
podczas obrad w powyższej spra­
wie w' komisji budżetowej Sejmu od­
stąpiło od zamiaru wypłaty zale­
głych pensji obligacjami i zgodziło 
się na w ypłatę pensji orderowej w 
gotówce także za rok ubiegły. Na­
tomiast w yplata pensji zaległych za 
dawmiejsze lata nastąpi w  ten spo­
sób. że w  roku przyszłym i w r. 
1926 obok należnej, pensji bieżącej, 
wypłacona zostanie pensja za jeden 
rok ubiegły.

KONFERENCJA P. P. S. Z S. P.
P-arszswa, 25 listopada (Teł. G. 

L.). D ia 22 i 23 b. m. odbyła się 
w C ieszynie konferencja p zedsta" 
wi ieli P. P. S. z soc alrewolucjoni- 
stam i z rami nia których w ystąp l 
Czernow. O m aw iano wza emne 
stosunki Polski i Rosji, w ypo 1 ie- 
dziano się przeciw  in t?rw encj: w 
w ew nętrzne spraw y obu państw  
i uznano w zasadzie obecne g ra­
nice. C zerrow  w ypow iedział Si? 
jednak zr nieuznaniem  gran i:y  
u talonej przez trak ta t rysk i.

Trzy daty.
SUKCES GABINETU GRABSKIEGO. — RZADKIE ZJAWISKO W 

H1STORJI PARLAMENTARYZMU. — NAGŁY UPADEK RZĄDU O- 
ZNACZAŁBY POCZĄTEK DŁUGOTRWAŁEGO KRYZYSU.

Pod ty tu łem  „N eaer B urgfrie- 
den in PolerT  zam ieszcza organ 
B enesza ..P rag e r P re s se “ w jednym  
z ostatn ich  num erów  a rtyku ł 
w stępny , k tó ry  z uw agi na ak tual­
ność poruszonych  w nim kw e-tji 
zasługuje rta dosłow ny przedruk.

(Przyp. Red.)

t.w ów , 25. listopada. 
(In.) Tymi dniami święciła 

W arszaw a rocznicę dnia. w  k tó ­
rym  przed sześciu laty zrzu­
ciła jarzmo obcej okupacji j po ­
częła now'e życie, jako stolica 
wskrzeszonego 'politycznie i gospo­
darczo nowego Państwa. Pod wzglę 
dem towarzyskim uroczystość prze 

szła w skrom nych stosunkow o

rozm iarach, ‘tow arzyszyły  lie-j jed­
nak w Sejmie zdarzenia, którym  
nie można odmówić głębokiego 
anaczenia pod względem port ty cz­
ynni i narodowym . IZdaje się, żć 
pod względem M ity czn y m  imio-ż- , 
naby z szeregować obok siebie i 

zestaw ić trzy daty  w rozwojn p a ń ­
stwowości polskie); dzień 11 listo­
pada t91S, dzień 15 isierpnial920 w 
końcu dzień 11 listopada 1924. Daty 
te oznaczają: odwrót wojsk okupa- 
■cyjnych z Warszawy-, odparcie na* 
w ały bolszewickiej z pod murów 
W arszaw y i ostatnie złączenie się 
całego polskiego obozu w  Sejmie 
przeciw  wnioskowi o wyrażenie 
voitaai uieidności -Rządowi p. Grab-.
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skiego i próbom wywołania nowe­
go przesilenia gabinetowego. W y­
nik głosowania nad tym wnioskiem  
Wykazał większość na korzyść o- 
beunego gabinetu, o której nie 
mógł nawet marzyć żaden z po­
przednich koalicyjnych, czy też po­
zaparlamentarnych gabinetów Pol­
ski byt ten, że Sejm odrzucił wnio­
sek ukraińsko-białoruski, choć je­
szcze na kitka dni przedtem więk­
sza część prawicy i centrum  wypo­
wiedziała się przeciw  premierowi 
Grabskiemu, którego losy wczoraj 
Się rozstrzygnąć miały

Już sarn fakt, że w ciągu jednej 
debaty politycznej w Selmie dwa 
razy glosowano nad kwestia zaufa­
nia dla Rządu, jest rządkiem zjawi­
skiem  w  historii parlam entaryzmu. 
W  istocie rzeczy istnieje salina opo­
zycja 'przeciw obecnem u szefow i 
pozaoariam enaarnego Rządni, k tó ry  
od początku swego istmfertte niema 
■bezwzględnej za sobą większości, 
który atakow anym  byf, to z p ra­
wej, to z lewej sarony Izby i pod­
czas 11 miesięcy swego bytu tyl­
ko dzięki swej analityczności i z 
■powodu swego programu sanacyj­
nego zdoial się utrzymać.

Polskie ugrupowania sejmowe o- 
kazały, że potrafią podporządko­
wać dobru ogólnemu swe antypa­
tie i różnice zapatrywań, gdy cho­
dzi o kw estję zasadniczą Państw a i 
gdy nagły upadek Rządu oznaczał­
by początek długotrwałego kryzy­
su. Tern się tłum aczy fakt, iż za 
Rządem głosowali i ci„ którym  nie 
we wszystkiem podoba się postępo­
wanie p. Grabskiego. P raw ie  pięt 
szóstych Sejmu, odmówiło swego 
poparcia wnioskowi na votum nie­
ufności dla Rządu, k tóry  zresz tą  w 
dniach -ttajbiiż.szyoh ma ultdz  czę­
ściowej rekonstrukcji, a którego o- 
Lecny skład nie odpowiadał, ani 
lewacy, ani praw icy, ani nawet klu­
bom wchodzącym w skład cen­
trum.

To niezw ykle w Selmie w arsza­
wskim zdarzenie świadczy o tern, 
że polski obóz w Sejmie jest zu­
pełn ie  zgodnym co do usiłow ań 11- 
niiknięca w  danej ohtwfli k ryzysu 
rządow ego i co <fo dania sposobności 
prem ierow i dokończenia dzieła, 
k tóre przed rokiem  rozpoczął. Je

eljeton „Cazeiy Lit on. “ z d  26 UL 1924

JOSEPH RENAUD. 3)

Wygrany zakład.
(tłum. Bima),
(Ciąg dalszy.)

— Zwariowałeś, Monot! — rzu­
cił mu krótko.

Orszak biesiadników przebył sze­
reg  pokoi, skręci] w długi korytarz, 
zeszedł po schodach, w iodących do 
suteren i stanął przed podwójnemi, 
silnie okutemi drzwiami, k tóre Ha- 
lMax teraz  kolejno otwierał. Drugie, 
w ew nętrzne, posiadały u góry za­
kratowanie okienko.

W rozbłysłam  naraz świetle elek- 
trycznem  ukazał s®ę oczom przyby­
łych rodzaj ciemnicy, zupełnie po­
zbawionej okien.

— Kazałem urządzić tu mego 
pomysłu laboratorium elła analizy 
rud niektórych, wyma'ga;ących spe­
cjalnych zabiegów — objaśniał go­
ści swoich „król cyny '1. — Służy 
ono zarazem  za nocleg dla opera­
tora na w ypadek, jeźli okaże sie

Polska nie przystoi de Małej Enieity,
W neibilissej fcorsfercnsji Polska udiiilu

n ś e  w e ź m i e .

Praga, 25. listopada. (Tel. G. L.) 
„Bohemia" dow iaduje się z minist. 
spraw  zagr., że doniesienia kilku 
pism zagranicznych i kraj iwych, ja­
koby Polska miaSn przystąpić do Ma­
łej Ententy nie są zgodne z prawdą.

Jest przewidziana w praw dzie kon­
ferencja Małej Ententy w Bukaresz­
cie, ale termin jej nie został jeszcze 
ustalony i Polsk i nie weźmie w niej 
udziału.

Powszechny o M a ze l:  słożijy prący w Gdańsku.
Obów '£zkowl temu psdlegają wszyssy 

mężczyźni w wieku od 18 do 24 lat-
Gdańsk, 24. listopada. (Teł. G. L.) |  W isły. Projekt iak wiadomo przyj- 

Zapowiadany od dłuższego czasu j muje, że w szyscy mężczyźni, oby- 
projekt ustaw y o powszechnym obo- . watele wolnego miasta Gdańska w 
wiązku służby pracy wniesiony zo- wieku od 13 do 21 lat podlegają o- 
stał do Sejmu gdańskiego. Projekt bowiązkowi powszechnej służby 
ten motywowany, jest in. i. uiebcz- 1 pracy, trwającej trzy lata. 
pieczensiweiu, jakim grozi w ylew  |

Odwołanie posła S. H. S. z
Pakowania o nowe przymierze zostanę

pcdieie.
Wiedeń, 24. listop. (Tel. G. L.) j zamierza wkrótce zamianować no-

„N. Er. P resse" donosi z Belgradu, 
iż rząd SHS. odwołał swego posła z 
Aten. Urzędowo wyjaśniają, że od­
wołanie to nastąpiło ze względów 
służbowych. Rząd jugosłowiański

wego posła. Rokowania w sprawie 
nowego przymierza zostaną podjęte. 
Rząd grecki miał zawiadomić swego 
posła w  Belgradzie, aby pozostał na 
zajmowanem stanowisku.

śli naw et poszczególne gtrmtpy w 
pewnych sprawcach pozostaną w o- 
ozycji, to jednak na zew nątrz  zado­
kumentować chciały sw ą jedność i 
zgodność.

P. Grabski umie jednak odróż­
nić manifestację polityczną ud na­
strojów opozycyjnych. Dlatego nie 
traci ani Chwili i przystępuje do 
zmian osobistych w łonie Rządu, 
by zauowolnić życzenia Izby.

Izba zaś ze swej strony daje do 
poznania, że ma zamiar intenzyw - 
niej zabrać się do pracy uisitawo- 
da-wczej. Projektów  ustaw ow ych 
w  komisjach i na  plenum Sejmu 
jest moc. a już samo przedłożenie
l l l l l l « «  BIMill— IM jU M M W B B
wskazamem doglądać w  ciągtu no­
cy przebiegu danej reakcji chemi­
cznej. Okienko w drzwiach w y ­
starczy  w tedy dla podania mu po­
żywienia, przyczem  pierwisze drzwi 
od kory tarza  stanow ią osłonę 
przed światem. Samotność tu  i ci­
sza kom pletne: zdała od życia, i
ruchu codziennego, spokój iście 
grobowy.

— Ten oto kontakt elektryczny 
'łączy łciemmieę z dnugrem labora­
torium mujem, położonem  na pię­
trze, gdzie dniem i nocą czuw a u- 
staw icznie ktoś zpośród mego per- 
somatu... P rzy leg ła ioelka zdw iera 
—* jak to  państwo widizicie — kran 
wodny i najpotrzebniejsze u rzą ­
dzenia codiziennego użytku. Proszę 
spojrzeć, łóżko naw et świeżo po­
wleczone. W szy itko  gotow e.

— Te zatem d-zwi zamfcttą się 
za panem, panie H enryku Monot 
— i nie otworzą iprzed upływem  
roku. Okienkiem  w  drzwiach prze­
suną panu za chwilę ubranie, bar­
dziej niźli frak pański', zastosow a­
ne dn warunków, w jakich tu Pan

budżetow e wym aga dłuższego (czasu 
i głębokich rozważań, zanim m ery ­
toryczni mu ulegnie załatw ieniu. — 
Dz:ś-n ie  w ątpi n ik t w W arszaw ie 
o tern, że do Nowego Roku budżet 
nie będzie załatw ionym  i że rów- 
nie(ż inne przedłużenia ustawowe 
nie w tak  szybkiem  tempie w  obu 
Izbach będą załatwione. W arunki 
dla spokojnej sesji parlam entarnej 
są stworzone, a  są one lepsze, niż 
z początkiem innych sesji sejmo­
wych.

przebyfwać będziesz —  tą również 
drogą podiawać będą panu raz na 
dzień o d pow iedn i rację polżlywie- 
niia, zaś raz na tydzień świeża bie­
liznę. Uprzątać pan  IrmuiSisz w ła ­
snoręcznie to  zaimprowizowane
swoje wiezienie. Książek — natu­
ralnie żadnych, ani Przyborów 
do pisania... Tu oto wenty®, dopro­
w adzający zzew nątrz pow fet zc, 
tu kaloryfer.

/
— A teraz — baczność, ,panie 

łaskaw y: jeżli się kiedykolwiek
odporność pańska wyczerpie i po­
byt tu w yda Mu się nad siły, w y ­
starczy paruu pocisnąć tasrer
dzwonka, łączącego ciemnicę zd ru - 
gi-em mojem laboratorium: uzyska 
pan wolność niezwłocznie.

— Jeśli zaś nie zaalarm uje nas 
pan dzwonkiem do roku, to znaczy 
do 2-gieij po północy 29. listopada 
roku przyszłego, w ręczę panu, tu 
na tern miejscu stawikę wygranego 
przez pana zakładu w  kwocie 
500.000 franków. Państw o obecni 
tutaj, k tórzy jesteście świadkami 
niniejszego układu, zechciejcie też

j Z KOMISJI SEJMOWEJ.
Warszawa, 24. listop. (Teł. G, 

L.) Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mowej komisji administracyjnej przy 
jęto w trzeciem czytaniu projekty u- 
staw o uzgodnieniu austriackich li­
stew o stowarzyszeniach z konsty­
tucja i kosztach leczenia ubogich ży­
dów. stałych mieszkańców gmin na 
chszarze b. Królestwa. Referentem 
pierwszej ustaw y zestal p. Konop­
czyński (7LN.), drugiej peset Kozło­
wski (Z. L. N ).

Nasręprie komisja przystąpiła do 
cbrarl i ad wnioskami p. Kozłowskie­
go w  sprawie znęcania się pojicji 
r a i  ludnością w  Telechanach, [po­
słów kiubu białoruskiego w  sprawie 
ekspedycji karnej w powiecie k o r o ­
wskim, p Hołowacza (scc. z Wyz­
wolenia) w  tej samej spraw i! oiaz 
p. Kaier hiewicza. Raczkowskiego i 
Zwierzyńskiego (wszystkich 3 z Z. 
L. N ) v sprawie ogłoszenia staru 
wyjątkowego na terenach, ra któ­
rych odbywają się napady, ban­
dyckie. Po dyskusji formalnej korni- . 
sja postanowiła nad w szy stk im i 
obradować łącznie, jako nad wnio­
skami, dotyczącymi stosunków pa­
nujących w województwach wscho­
dnich. Dla zaznajomienia się z od­
nośnym ma ter jąłem przesłanym  ko­
misji przez rząd w ybrano podkomi­
sję w  składzie pp. Jerernicza (Klub 
biafor.). Baszkiewicza i Zw ierzyń­
skiego, która ma przedłożyć komisji 
odpowiednie sprawozdanie,

SZMUGEL k o r o n  c z e s k ic h  
DO POLSKI 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 25. listopada. (Z) 

Z Cieszyna donoszą, o przemycaniu 
koron czeskich z Cieszyna czesk ie­
go do polskiego. Dwóch dyrektorów  
Banku Eskont Śląskiego szmuglowa- 
lo korony czeskie na stronę polska. 
Korzystając z niższego kursu dolara 
w Polsce, kupowali dolary, które na­
stępnie mieniali w  Czechach na ko­
rony, a w skutek czego rzucili na ryn 
ki międzynarodowa 100 miljonów ko­
ron czeskich, co wpłynęło na obniże­
nie kursu koron. W ładze cieszyńskie 
odkryły tę machinację.

jawić się łaskaw ie od dziś za rok" 
na tryumfalnym bankiecie na cześć 
naszego dobrowolnego w ięźnia — 
chyba że-.. w ytrzym ałość pana M >  
n o t‘a  zawiedzie, a w takim razie 
dowiecie się o zaszłej zmianie z 
dzienników. Zatem  — proszę pana, 
jeżeli pan niezmiennie trw a w  .po­
stanowieniu, m ożem y roz ocząć 
natychm iast nasz zajmujący eks­
perym ent... Ta<k?„. A więc dobrze. 
Zamykam dirawi za  panem — jed- 

j ne i drugie... Do widzenia — życzę 
| szczęścia!

H enryk  oszołomiony sam zu­
chw alstw em  swej nagłej .decyzji i 
yankeesowlsiką typow o — szybko­
ścią, z jaką się  w  ślad za nią po­
toczyły  wypadki, zdołał zaledwie 
pożegnalne, a  wymowne spojrzenie 
rzucić Ewiie pobladłej, nie usiłują­
cej jujżl pow strzym ać wzruszenia i 
łez, w ysuw ającej swa sm ukłą sy l­
w etę z pośród grona widzów, rów ­
nież zaskoczonych.

(C. d. n j
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PRZYJAZD POSŁA ŁAD OSIA 
DO WARSZAWY.

W arszaw a, 24 listopada. (Tel. G. 
L.) Do W arszaw y przybył poseł 
polski p 'zy  rządzie łotewskim p. A- 
Icksander Ładoś Pizyjazd ten stoi 
w  związku z szykanowaniem ludno­
ści polskiej na Łotwie.

P. OSSENDOW SKI C2YNI DALEJ
DOOKOŁA SIEB E Vv RZAtt Ę.

PaTyż. 24 listopada. (Tel. G. L.) 
W czoraj w reda! cji Revue des Nou- 
velles L itie rares odbyła się dvs- 
kusja pcI m i;zna między prof. 0 -  
sendowskim  i Drem George Mo: - 
t ndoa’em z Lozanny w związku 
z napaściam i tego ostatniego na 
książkę 0 ;sendow sk iego . Obecni 
byli słynni pisarze francuscy Pierre 
de Noit, George du Hamel, Hen: i 
M assis, E Jm ond Jailoux i szeieg  
innych, którzy energiczni- broni’i 
O ssendow skiego. Ze slrony M cn- 
tandon’a byli obecni p isarze z grupy 
komunistycznej jako też k o respon­
dent Agencji sowiecki', j Rosta Mer- 
iay. Zebrań u przew odniczył słynny 
podróżnik Gabrjel BouvaLoau. Dys­
ku ja ujawniła właściwe powody 
rapaści na O ssendow skiego mające 
na ceiu zdyskredytow anie opow ia­
dania o okrucieństw ach bolszew ic­
kich zawarfe w j;g o  książce. Ossen- 
dowski oś viadczył, że nie miął 
bynajmniej zamiaru pisać dzieła 
naukowego, lecz jedynie zebrać 
w cp >wiadania wrażenia osobiste 
c raz w ypadki przeżyte w podróży. 
Zebranie zakończyło się  zredago­
waniem protokołu określaiąc go 
istotny charakter ksią ki O ssen­
dowskiego, który podp sa y o ' ie 
stiony i przewodnie ący zebrani .

REPREZENTACJA POLSKI
W  POGRZEBIE JAURESA.

Paryż, 24 listopada (Tel. G. L.). 
W ceremonji przeniesienia pop io ­
łów  Jau resa  do P anteonu wzięli 
udział ze strony poisk ej M inister 
C hłapow ski z przedstawicielam i 
ciała dyplom atycznego, Senator 
:0 s  ńslti i Dr. Motz jako przedsta­
w iciel part i W yzw olenia poseł 
Kwapiński i korespondent „Robot­
nika “ Hieron rnko (PDS) oraz re ­
prezentant C entralnego Związku 
polskich tow arzystw  syndykalisty- 
czuych Z danow ski.

Prowizorjom budżetowe na I. kwartał 1925 r.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. listopada. (Z.) Ko­
respondent Wakz dowiaduje się, że 
Min. skarbu opracowało projekt u- 
stawy o prowizorium budżetowem 
zu czas od ). stycznia do I. kwietnia 
1925 r. W tym tygodniu projekt w ej­

dzie na Radę Min. Załatwienie pro*
jcktu jest konieczne ze względu na 
to, że preliminarz budżetowy na ca­
ły rok 1925 nie będzie załatwiony 
przez parlament przed 1. kwietnia 
1925 r.

„Nowy rząd polski
Artykuł ^Posener Tageb-attu** p&święcsny 

Min, Thu^utiowi*
Poznań, 24. listopada. (Tel. G. 

L,) „.Poseuer T a g e b la t t(z a m ie s z ­
cza artykuł pt. „Nb wy rząd polsk i' 
poświęcony całkowicie osobie p. 
min. Thugutta. Skreśliw szy jego 
życiorys — przyczem  autor pod­
nosi czystość charakteru l bezin. 
teresowność Ministra — dzienmk 
w yraża zdanie, że p. Thugutt mi­
mo, że  nazwi-ko jego dowodzi nie­
mieckiego pochodzenia i mimo, że 
jest on jedną z czołowych postacf 
lewicy polskiej, jest równie wrogo 
usposobiony wobec Niemców, jak 
każdy członek Związku Obrony 
Kresów zachodnich i lże woigóle 
cała lewica po-lska w stosunku do 
mniejszości narodowych zajmuje 
stanow isko niewiele różniące się

od stanowiska prawicy Artykuł 
Przypomina interwencję posła Tbu- 
gutta w  Paryżu po opublikowaniu 
w pras>e francuskiej znanego pro­
testu przeciw białemu terrorowi w 
Polsce. Interwencja ta była oczy­
wiście skuteczną, gdyż p. Thugutt 
znany jest zagranicą jako wybitny 
działacz lewicowy i prezes polskiej 
Ligi Praw Człowieka. Po powrocie 
do kraiu p. Thugutt uznał, że nale­
ży  zagranicy pokazać, że Polska 
ma dobrą wolę w stosunku do 
mniejszości narodowych, ponieważ 
jedtnak, zdaniem  auiora, za  piękne- 
mi gestam i nie idą w Polsce czy- 
ny — przeto i w  tym wypadku 
skończy się zapewne na obietni­
cach.

USTALENIE GRANIC POMIĘDZY 
IRAKIEM A TURCJĄ.

Londyn, 24. lilstop. (Tel. G. L.) 
'W czoraj rano przybyła tu z Gene- 
,'wy specjalna komisja wyznaczona 
prz-ez Radę Ligi Narodów dla usta­
lenia granic pomiędzy Irakiem  a 
Turcją. Po  naradach w  Londynie 
komisja uda się do Turcji.

-“ “ O-----
ROZRUCHY W  WALONIE.
Wiedeń, 24. listopada. (Tel. G. 

Ł.). ,N . F. P rerse"  donosi z Aten, 
że w W alonie w ybuchiy rozruchy, 
które spow odow ały  rząd albański 
rio pcw ołan ia  pod broń 5 rocz i- 
ków. Z aburzenia wywołali ucieki­
nierzy albańscy, zgrom adzeni w 
wielkiej liczbie w W alonie.

 o-----
LOT NAOKOŁO ŚWIATA.

Berlin, 24. listop. (Tel. G. L.) 
Szef angielskiej cywilnej floty n a ­
powietrznej (gen. Birancker# k tó ry  
odbył drogę przez Londyn, Paryż, 
w ylądow ał w Staacken. W e w to ­
rek  'Podejmie on lot naokoło świata 
w yruszając przez W arszaw ę i Bu­
kareszt do Indii.

Paderewski doktorem honor. i w .  poznańskiego.
WIELKIE ZNACZENIE PADEREWSKIEGO DLA POLSKI NA POLU 
MUZYCZNEM. — DZIAŁALNOŚĆ JEGO W CZASIE WOJNY W  A- 
MERYCE. — DO HOŁDU PRZYŁĄCZAJĄ SIĘ UNIWERSYTETY 

WARSZAWSKI, JAGIELLOŃSKI I STEFANA BATOREGO.

Poznań, 24 Fstopada. (Tel. G.
L,). W czorai w p o u L i e  odbył; 
się w auli U niw ersytetu poznań­
skiego uroczysta prom ocja Igna­
cego Paderew skiego na cir. H no- 
lis  Causa, wydziału filozoficznego 
tegoż U niw ersytetu. W szczelni 
wypełnionej Fali na podjum zajęli 
miejsca p. P;:d .ew ski, rektor senat.

,p ro f. U niw ersytetu  w tradycyjnych 
'togach . Za nimi ustaw iły się de­

legacje w s yslk ich  korporacji aka­
dem ickich ze sztandaram i. Po od­
śpiew aniu  G aud; M ater P o ion : 
przez chór Echa poznań-k iego  po­
w itał gościa Rektor Dobrzyck 
w sp o m in ją c  o carze  P adere­
wskiego ofjarowanym  w  pi ćset- 
ną rocznicę zw ycięstwa grun­
w aldzkiego i prosząc go o przy- 

5 jęc e godności D oktora honorow e- 
! go. N astępnie prof. muzykologii 
• dr. Łucjan Kamieński p d  niósł 
! znaczenie Paderew skiego .ako ar- 
“ tysty  muzyka i p o d k reślił jeg‘ 

w ielk ie  znaczenie dla Pol ki na 
polu m uzycznem . Prof. dr. B ron - 
sław  D ębiński wspom niał o dzia 
łalnośzi Paderew skiego w dobie 
wielkiej w ojny w S tanach Zjedno­
czonych zarów no w śród obcych 
jak i w śród  swoich i o jego  przy­
jaździe do Poznania, co stało  się

ofcudką do w elłciego czynu, na- 
a ępn e o działalności Paderew skie­
go jako prezesa M inistrów, Mini­
stra spraw  zagranicznych oraz ja­
ko pierw szego delegata  Polski na 
kongies pokojowy. W  kcócu zwró- 
vil się mówca do gościa z ośw iad- 
c eniern, ź„> do sk ładanego  hoidu 
mzyłączają się U niw ersytety : w ar­

szawski, jagielloński i Stefana Ba­
to reg o  W reszcie D iekan  w ydziału 
filo oficznego dokonał aktu p o- 
mocji w ręczając p . Paderew skiem u 
dypl ;n? doktorski. Pan Paderew ski 
głęboko w zrus ony podziękow ał 
.erdecznie za ten tak wielki za- 

czyt i z \  pamięć o jego skrom ­
nych zab iegach  i trudach w dob ie  
nudzenia się Ojczyzny do życia. 
U roczystość zakończyła się o d ­
śpiewaniem G audeam us Igitur, po- 
em przyjm ował p. Paderew ski ży­

czenia, a następn  e opuścił wśród 
niem ilknących okrzyków na ieg 
cześć saię. O godz. 15’30 odbył 
ię uroc ysiy pochód  w szystkich 

Stowarzyszeń, Zw iązków  i Insty­
tucji spo łecznych  z orkiestram i i 

_  s tandaram i i złożył przed hotelem  
^  B azar hołd Paderew skiem u, który
• z ięk ijąc  przem ów ił do w ieioty-
* sięcznego tłum u.

Z  sali sądowej.

Morderstwo przy ul. Ponieó- 
sliiej.

Lwów, 24. listopada 
PIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY.

(t.) Po przerw ie postaw ił obron, 
ca oskarżonej dr. Zywicki długi 
szereg w n io ^ó w , mających na ce­
lu odroczenie rozpraw y. W szcze­
gólności w noś' na przesłuchanie 
dczorczyni domu przy ul. Panien 
skiej 16., M anrniakowej, i jej męża 
na okohezność, że kupowała masło 
u Lem pettowej 15. k w ie tn ia ^ ) ; d a ­
lej na zaiządzenie wizji lokalnej w  
cehi zbadania, czy możliwe jest, 
by  sąsicd2i nie słyszeli, gdy ktoś 
w sklepie stacza w alkę o życi: 
Du ci siitwia obrońca w niosek od 
czytanie aktów  tCijsu sw aw  
nyah na udoweduiet ;e, ' i  taprzy* 
siężone zeznania lr.tp. Lukomsloe- 
go można' Padać w wątpliwość(?l). 
W reszcie prosi o odczytanie w  są­
dzie artykułów  „Gazety Porannej’*, 
tyczących się m orderstw a przy u l 
Panieńskiej. A rtykuły „G azety Po­
rannej", która najszczegółowiej ze 
w szystkich dzienników, informo­
w ała o przebiegu policyjnych do­
chodzeń, mają — zdaniem  obrońcy 
— wykazać, że oskarżona mogła 
albo sam a ie czytać albo przez ko ­
goś być poinformowaną o szcze­
gółach dochodzeń i przy przyzna­
niu się swojem „zaisitgerowanem' 
tej przez insp. Lukomskiego, mogła 
z  nich korzystać!?)

P rokurator sprzeciwia się w szy ­
stkim  wnibsKom obrony, zaw iera­
jącym nieuzasadnione twierdzenia, 
a naw et insimuacje, i po kolei zfbija 
je. P ro testu je przeciwko podnosze­
niu zarzutów  przeciw  tak  poważne 
mu człowiekowi i tak  odpowiedz- 
stanow isko zajmującemu, jak insp. 
Lukomiski. Widocznie obrońca nie 
zastanowił się nad tern, co mówi i. 
wkońou stw ierdza prokurator, iż w 
ostatniej chwili otrzyma! Trybunał 
anonim, w który m nieznany anuor 
podaje nazwisko adw okata, k tó ry  
za pośrednictwem  matki namówił 
oskarżoną do odwołania zeznań.

Po  naradzie odmówił Trybunał 
w szystkim  wnioskom obrońcy.

Przystąpiono do wysłuchania o- 
rzeczenia rzeczoznaw ców  lekar­
skich.

Rzeczoznaw ca dir. Balicki s tw ie r­
dza, że śmierć denatki nastąpiła 
w skutek uduszenia, którego prze­
bieg prawdopodobnie był nastęPu- 

j jący: D enatka stoczyła najpierw
rozpaczliwą w alkę z osobnikiem

KRADZIEZ ZŁOTA W ART.
10 MILJ. FUNT. SZTERL.

Londyn, 24. listop. (Tel. G. L.) 
W edług doniesień dzienników skra­
dzioną została przesyłka złota z A- 
fryki południowej do Anglji warto­
ści 1!) milj. fun. szterl. W  miejsce 
złota znaleziono w  przesyłce ołów.

UKŁAD W  SPRAWIE WZAJEMNEJ 
POMOCY SPOŁECZNEJ.

Ryga, 24 listopada. (Tel. O. L.) R ada 
m inistrów  zgodziła się w zasadzie na 
zaw arc ie  układ-u w  spraw ie wzajemne! 
pomocy społecznej z Estonią, Polską, 
Niemcami i Węgrami.

l Czytajcie
S z c z u t k a V  |

mordującym. Wisikutek zaciśnięcia 
|  k rtan i straciła jirzytom ność i runę- 
I ła na ziemię, gdzie rozegrał się akt 

w łaściw ego mordu nieprzytomnej 
już denatki.

Przew odn.: Jak  drugo trw ała  
walka?

Rzeczoznawca: T rzy  do pięciu 
minut.

Obrońca: Czy oskarżona mogła 
to sam a uczynić?

Rzeczoznawca: Podsądna, ko­
bieta dobrze zbudowana mogła \o 
sam a załatwić, zw łaszcza, że de­
n a tk a  była kobietą słabowitą.

Po odczytaniu paotokołu orze­
czenia badań chemicznych pdani 
krw i na odzieży oskarżonej zam­
knięto postępowanie dowodowe.

Trybunał udał się na naradę, 
poczem postawił sędziom przysię­
głym dwa Pytania: pierw sze w
kierunku rabunkowego morder­

stw a, drugie w kierunku w spół-: 
udziału w m o rd e rs tw ie ..
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Na tern rozpraw ę odroczono do 
dzisiaj.

SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY.
Lwów, 25. listopada-

Po otwarciu rozpraw y prze­
wodniczący odd-ate fefc-s prokurato­
rowi, który w godzin, przem ówie­
niu przyponumą' sędziom przysię­
głym przebieg m orderstw a, za trzy 
mując się nia szczegółach udowod- 
niających, iż sprawczynią jest Ste- 
fanja Sochańska. P rokurator zbie­
ra chronologiczne dowody, znajdu­
jące się w. zeznaniach św iadków i 
reasumując w szystko dochodzi do 
wniosku, iż nikt inny tylko S tefa­
nia Sochańska popełniła morder­
stwo.

Prokurator kończy apelem do 
sędziów przysięgłych, aby nie przy 
czynili się do tego, Iżby cyniczny 
uśmiech Sochańskiej zamieni! się 
w szatański chichot. W yrok  unie­
winniający byłby policzkiem w y­
mierzanym  opinji publicznej, która 
;w  te j spraw ie już się w yraziła i 
przez usta przedstawicieli prasy. j

P rzedstaw iciel strony poszkodo- i 
wSnej dr. Schercer zw raca uwagę 
sędziów przysięgłych, iż nikt chy- 
by nie przypuści, iżby innp. Lu- 

‘komłski, człowiek poważny i św ia­
d o m y  swojej odpowiedzialności, 
mógł „nauczyć4’ oskarżoną fałszy­
wego przyznania się z tak  dirobiaz- 
gowemi szczegółami, zdając sobie 
iprzy tem  spraw ę, iż przez to w trą­
ca młodą dziewczynę w otchłań. 
T ak szczegółowe i bezpośrednie 
przyznanie mogła złożyć tylko 
morderczyni i dr. Schercer nie 
.Wątpi, ani na chwilę, iż czynu do- 
'puściła s>ę Sochańska. Jako repre­
zentant strony poszkodowanej pro- 

'si o przyznanie odszkodowania w 
kwocie 51) zł. za s tra ty  poniesione 
przez przym usowe zamknięcie skle 
'PU przez czas trw ających docho­
dzeń policyjnych.

Zabiera głos obrońca dr. Żyw*- 
cki i w długiem przemówieniu usi­
łuje udowodnić niewinność Socnań- 
'Skiei. Obrońca rozbiera szczegóło­
wo momenta przem awiające za jej 
niewinnością. Dłużej zatrzym uje się 
obrońca przy  osobach Sadzenicy, 
Kędzierskiego i M ysłowskiego, nie­
dwuznacznie dając do zrozumienia, 
iż ci trzej w tej sprawie coś więcej 
wiedzą, aniżeli w zeznaniach sw o­
ich powiedzieli. Kończy prośbą do 
sędziów przysięgłych, aby na nie- 
w inną osobę nie wydali wyroku.

IVj«!on „Gazety Lwów." z d. 26. XI, 1924

Jsremiosz Mn.
TŁUMACZ DZIEL! SlENKłKEWff- 

CZA NA JĘZYK ANGIELSKI I JE- 
GO STOSUNEK DO WELKIEGO 

PISARZA.
11

W r. 1897 Jerem iasz Curtin w y­
biera Się do Europy i szczęśliwy 
traf sprowadza go do Ragatz, miej­
sca kapoelowego w  Szwajcarii, 
gdzie w łaśnie bawił Sienkiewicz. — 
Cieikawe to spotkanie o pilśnie we 
wspomnianym wyżej artykule.

„Zajechałem do OueHledhofu w 
porze śniadania. Zarządca hotelu o- 
świadczył mi ku memu wielkiemu 
zdziwieniu i radości, że posadzi mię 
przy tabSdocie obok pewnego pol- 

'skiego pisarza, nazw iskiem  Sien­
kiewicz. — Gdy usiałem  obok nie- i 
go, czytał właśnie am erykańskie 
i w ydanie „Quo Vadis“. 
i Gości było dosyć w  Ouelllenho- 
fie, kilku Amerykanów, trochę w ię­
cej Anglików, Niemców i Francu-

Wieli proces przeciw i p o w s t i i in  
pórno-ś

N a  l a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł a  2 ©  o s o b .

Lipsk, 24. I&stopada, (Tel. G.
L.) W  dniu dzisiejszym przed
senatem  karnym  Trybunału Rze­
szy w Lipsku rozpoczął się Sze­
reg procesów o zdradę stanu prze­
ciw członkom związku b. pow stań­
ców na Górnym Śląsku. Ogółem 
wchodzi w grę około 90 oskarżo­
nych. Głównym oskarżonym jest 24 
letni ekspedient Emil W ieczorek z 
Bujakowa, województwo śląski1',, 
obYciniony o to „że1 zarówno w kra­
ju jak i zagranicą w  latach 1923 i 
1924 dążył do oderwania drogą 
gw ałtu niemieckiego Górnego Ślą­
ska i przyłączenia go do Polski, a 
mianowicie przez swą działalność w 
charakterze przewodniczącego miej­
scowej grupy związku powstań- 
có\v“. Związek ten, jak głosi spra­
wozdanie Biura Wolfa, liczący 15.000 
członków rozciągał się zarówno na 
Niemcy, jakoteż na polski Górny 
Śląsk. Obrońca Dr. Kudrysz z Opo­
la zgłosił wniosek, aby w  myśl pa­
ragrafu 583 niemiecko-polskiej kon­
wencji z maja 1922 r. otrzym ać od 
górnośląskiej komisji mieszanej au­
tentyczną interpretację postanowień 
konwencji genewskiej o prawie sto­
warzyszeń. Senat karny wniosek 
i en odrzucił z tem uzasa dnieniem, że 
konwencja odnosi się Ii tylko do 
spraw  z dziedziny praw a cywilnego, 
a nie karnego. Zresztą konwencja 
ma chronić mniejszości obu państw 
przed ukróceniem ich praw, nie u- 
dzieła rednak tym  państwom nad­
miernych praw w  stosunku do inniej 
szóści. Po tej decyzji przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych.

W edług relacji B. Wolfa w  dal- 
dalszym ciągu rozpraw y odbywało 
się przesłuchanie oskarżonego W ie­
czorka, który przedstaw ił założenie 
i cele związku b. powstańców. Zwią­
zek ten miał na celu uregulowanie 
praw  i żądań b. powstańców i miał 
siedzibę w  Katowicach. Celetp jego 
było ułatwienie członkom obrony 
ich interesów wobec władz. Dzia­
łalność związku była prowadzona w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 
Nie miał on charakteru politycznego,

zów. Z Polaków  był hr. Tyszkie­
wicz. tow arzysz  podróży iSicnkie- 
wiicza po Afryce.

Swoboda i samotność, a rzy tem  
nowożytny komfort gęsto zaludnio­
nego 'hotelu, mają dla mnie wielki 
urok. — W  takiem  miejscu dobrze 
się pracuje.

Takiego samego uczucia dozna­
je Sienkiewicz i najwięcej praouje 
w hotelach, począwszy od l o s  An~ 
gefba w  Kailftorinjl, igdaie mapilsał 
„Szkice W ęgłem 44, ztż dohotelu w 
Nizzy, gdzie skończył „Quo Vadis“. 
W pisaniu trzym a się Sienkiewicz 
nasitępjująicej m etody: W ypracow u­
je naprzód szczegółow y plan i 
skrupulatnie go spisuje. — Plan ten 
jak sam o sobie powiada „w ie i 
ferm entuje-4 w jego głowie. — Bę­
dąc gotowym do rozpoczęcia dzie­
ła, dzieli swój czas nie na dni, lecz. 
na tygodnie, i tak z tygodnia na ty- | 
dzień spisuje pewną ilość. — Piifeze 
prawie bez popraw ek i nigdy nie 
przepisuje, tak, że m a zaw sze tyl­
ko jeden m anuskrypt i ten  odsyła 
do diuku. Chociaż cały. plan dzieła

gdyż przyjmowano do niego ludzi 
wszystkich przekonań politycznych.
O innych celach związku oskarżony 
nic nie wie, zw łaszcza o takich, któ­
ryby b y ły  w sprzeczności z niemie- 
ckie**- praw em  kartiem. Sam oskar­
żony b y ł przewodniczącym grupy 
w Bujakowie, z grupy tej wystąpił 
12. kwietnia 1924 a 17 aresztowano 
go ria terytorium  niemieckiem, gdzie 
znalazł się celem załatw ienia spraw  
opłat cemych firmy, w której pra­
cował.

Na żądanie oskarżyciela oskarżo­
ny odczytał kilka artykułów  ze sta­
tutu związku, z których prokurator 
wyciągnął wnioski, że działalność 
związku była znacznie szersza, niż 
ta, o której mówił oskarżony. P ro­
kurator dowodził, że właśnie celem 
związku, jakkolwiek o tem nie mó­
wiono w  statucie, było oderwanie 
niemieckiej części Górnego Śląska 
od Rzeszy.

O skarżony  odpow iada na  to, że .tyl­
ko elem enty n ieodpow iedzialne Z w iąz­
ku m ogły szerzyć  propagandę w  tym 
sensie, Z w iązek jako tak i nie m iał z tem  
nic w spólnego. O skarżony  ntiewie o tem, 
jakoby członkow ie Zw iązku odbyw ali j 
ćw iczenia w ojskow e i p rzygo tow yw ał/ 
się do pow stania.

Na zarzuit sprzeczności obecnych 
zeznań z poprzednim i, w  k tó rych  oskar 
acrny rróał przyznać, że celem  Zw iązku 
było oderw an ie  niem ieckiej części G ór­
nego Ś ląska od R zeszy, o skarżony  za­
znacza, że zegnania takie od niego w y ­
muszono, a odpowiedzi zapisywano nie­
dokładnie. N astępnie aptrzecza, jakoby  
Z w iązek o trzy m y w ał łączność z  arm ją 
polską. Organizacla Związku zbliżała 
się raczej do skautu . O ficerow ie p ra ­
cujący w nim jako inspektorow ie, robi­
li to  ty lko  przez  grzeczność.

W  końcu posiedzenia p rzesłuchano 
jako  św iadka u rzędn ika  policyjnego 
G ańczorczyka, w obec k tó rego  W ieczo­
rek  sk ładał p ierw sze zeznania, św iad ek  
zaznał, że W ieczorek  zeznaw ał ze w zbu 
rżeniem , ale bez przym usu.

Z  SALI ODCZYTOWEJ,

(Józef Jedlicz: „ C ij zm ierzch te a tru ? 44)

Lwów, 25. listopada.
' Jako  drugi w ieczór ku ltu ry  te a tra l­

nej odbył się 24. b. rn. odczy t p. Józefa  
Jodłdcza p. t.: „C zy zm ierzch te a tru ? "  
P re legen t stw ierdził, że te a tr  od daw na 
posiadał z a d ę ty c h  w rogów : już S o k ra­
tes i P laton  odm aw iali mu racji b ' tu, 
a później K ośdó ł jtfldjo go śtaikow ął 
ze w zg lędów  eiycznyc.il i obyczajo­
w ych. Innego typu, ntbprzy.iao*>Dn*';- 
teamru są  sam. pisarze, przem ycający  na 
scanę u tw ory , pozbaw ione nerw u  d ra ­
m atycznego.

W  zw iązku z  tem  v. yjaśnil p re le ­
gent pojęcie „d ram atu  rasow ego14 i 
„praw ą, d ram atu44. „ D ra n u t ra so w y " 
ży je  pełnią sw ego życia nie podczas 
lek tury , lecz  na deskach  scenicznych. 
„P raw o  d ram atu" polega na konflikcie 
d ram atycznym  i ry tm ice akcji.

P rzechodząc  do w spółczesnego te a ­
tru polskiego stw ierdz ił p re legen t p rzy ­
k rą  jego sy tuację  obecną. W inę p rzy ­
pisał ubogiej tw órczości oryginalnej, 
zalew ow i Polski przez tandetę  z ag ra ­
niczną i bratkowi poczucia* aktualności 
w w yborze repertuaru .

P o  odczycie w y w a ż a ła  sig dysku­
sja ; brali w niej udział dy r. F rączkow - 
ski, p. O rzechow ski i p. M irski uzupeł­
niając w yw ody  prelegenta. If. (k

Z  ż y c i a  ek on om iczn ego .

(J) Reorganizacja g id J  pieniężnych.
Jak  donoszą pism a w arszaw sk ie , p ro ­
jek t rozporządzenia  P rezy d en ta  Rzpltej 
db ty czący  reo rganizacji giełd pienięż­
nych, będzie w najbliższym  czasie 
p rze s ian y  zain teresow anym  czynnikom  
społecznym  i gospodarczym , o raz  R a­
dom giełdow i m w celu  w ypow iedze­
nia się. Po uzgodnieniu opli ni ze sftuio- 
wtiskiem rządu  projel.r u staw y  zostanie 
przed łożony  R adzie M inistrów  do o s ta ­
tecznego załatw ien ia .

(J) Brak maszyn rolniczych w Ro-
MS. „ F ra g e r  P re sse " ' ,4 >,sł. że tu.,* 
lonaścii czechosłow accy w- Rosił za ­
wiadomi!: Z w iązek czechosłow ackich
fab rykan tów  m aszyn rolniczych, że w 
Rosji ujaw nrło się wielkie zapotrzebo­
wani e matszyn ro H c z y c h . Tenże dzien­
nik dow iaduje się, że rosyjski „Selsko- 
sojuz" zw rócił się do w yżej w ym ienio­
nego Zw iązku z p ropozycją założenia 
w M oskw ię składu kom isow ego cze- 
ich osław aicki eh iabrykanló '.v  m aszyn 
rolniczych i p rzypuszcza się, iz po ic- 
go pow rocie sp raw a założenia w Mu- 
skw ie  sr.‘adv kom isow ego m aszyą, zo­
stanie \  »eu:ęia na p o d s ta w ę  po­
czyni m ych p rzez  niego spostrzeżeń .

ma naprzód ściśle obmyślany, nie 
zaw sze ściśle się go trzyima. —
,,W rzenie i ferm entacja" w yw ołują 
zmiany i stosownie do tego  zmie­
niają się i szczegóły. — Obchodzi 
się przy tem bez pomocy sek re ta ­
rza tuib pisarza. — Pisać takie dzie- 

bftz przepisyw ania i popraw^ 
to może najwięcej zadziwiiajace 
„toiur de force44 w  literackim zawo­
dzie. —  Studja literackie odbywa 
tsam, zw iedza i bada miejscowości, 
które zobaczyć mu wypada, i czy 
to p«ze w  Szwajcarii, czy  we W ło­
szech, lub w e Francji, wozi z sobą 
potrzebne książki.

Godziny prace zaczynają się dla 
niego od 8 do 1 popołudniu, a  tak ­
że i kilka godzin później. —W ie­
czorem po obiedzie nie pisze nigdy. 
Pew nego dnia przy śniadaniu, oz­
najmił mi, że właśnie otrzym ał te ­
legram z W arszaw y , donoszący 
mu, że syn jego był pierw szym  w 
klasie. — B ył tem  bardzo urado­
w any, a gdym mu w inszow ał, do­
dając: „Sądzę, że pan tak  samo j 
iest ucieszony, jak był nim pański

ojciec, gdyś pan złożył »£Z£n*n‘<
— odrzekł mi na to Sienkiewicz:
— „Ja rnam daleko więicacy po­
wód do radości, niż mój ojciec; n i­
gdy nie byłeir. celującym uczniem, 
ani w  szkołach początkowych, ani 
w gimnazjum. — Byłem  czem in- 
nem zajęty — czytałem  powieści.
— Bardzo często, gdy trzeba się 
było uczyć, ja  zagłębiałem się w 
Skiocie lub Dumasie44. —  „C zyta­
nie powieści naw et w  godzinach 
szkolnych nie było ze szkodą dla 
pana44 — rzekłem . — „Rzeczywi­
ście, było to z korzyścią dla mnie; 
miałem pociąg do tego i czyniłem 
zawsze to,* co mi najwięcej doga­
dzało, syn ttku jest zupełnie inny: 
ma zamiłowanie do nauk ścisłych; 
elektryczność pociąga \Zo+ — iDla 
niego dobry stopień w  naukach 
iest pragnieniem. Córka moia, jak 
n a  jej wiek, ma wielkie zdolnośd 
narracyjne; ina zamiłowanie do po­
wieści, naw et jaiż iakąś napisała".

H a r ja  K ize c k a .



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 26. Iistoi>ada 1924. 5

Uroczyste pożegnanie
k o m isa rza  rz ą d o w e g o  d r . D a- 
raacda p rzez  u rz ę d n ik ó w  G m iny  

Iz ra e li  k ic i 
/. , Lwów, 25. listopada.

Dziś o godz. i z  w p.„. w K„n- 
'celarji prezydialnej G niny w yzna 
niowej zebrali się urzę n cy Gm ny 
oraz szp itala iz ra .l. celem poże­
gnania ustępującego kom isarza rz - 
dow ego d ra  Jakóba D a m a .d a , 
Im eniem zrzeszenia urzędu.ków  
Gminy żydowskiej p rzem aw ia1 w 
serdecznych stów ach  dyr. S, a 
dziękując ustępującem u kom isarzo­
wi za gorliw ą opiekę, jaką przez cafy 
czas swego urzędow a ia otaczał 
u rz ę d ik ó w  Gminy i nauczycieli 
szkól utrzym yw anych przez Gminę, 
zapew ia! go, że ur. ędnicy ci za­
chow ają go zaw sze w wdzięcznej 
pam ięci.

W  końcu zakom unikow ał, że 
wydział zrzeszeń a, chcąc dać wy­
raz swojej czci dla kom isarza, za­
m ianow ał go pierw szym  honoro. 
wym członkiem  Stowarzyszeń a 
Do głębi wzruszony dr. Diam nd 
dziękow ał w krótkich słow ach. 

. . . . . o—— —«
S P O R T .

HIG ENA WYCHOWANIA FIZY­
CZNEGO MŁODZIEŻY 1 DZIECKA.

Lwów, 25. listopada-
W  num erze wczorajszym  zapo­

wiedzieliśmy poda ie i teresu.jącego 
odczyta dr, F  chsa. Z góry stw ier­
dzamy, że szczupłe ram y uniem o­
żliwiają nr.m t eścić go tak, jakby 
na to w zupeł .ości zasługiw ał.

W stępne słowo pośw ięca prele­
gent ogólnym uw agom , wyjaśniają 
że pod nazwą w ychow ania fizy­
cznego nie ukrywa się w łaśn e nic 
innego, jak gim nastyka i ten okrzy­
czany sport. Sport n ie jec t igraszką 
dziecinną lecz czynnikiem, odgry­
wającym w stanie zdrow otnym  spo­
łeczeństw a pierw szorzędną rolę. 
Sport to zdrow ie, którego chyba 
nigdy nie można mieć za wiele. 
Sport jest najlepszym  środkiem  c- 
chronnym przeciw" chorobom . Jak 
przy icażdem lekarstw ie, tak i 
w  spore e zastosow yw ać należy od­
pow iednie dawki, w przeciw nym  
bowiem razie grozi n iebezpieczeń­
stwo zamienienia się’ lekarstw a na 
truciznę. By sport mógł odp o w ie­
dzieć sw em u zadaniu , konieczną jest 
koordynacja pracy dom u i szkoły, 
konieczne są w ykw alifikow ane siły 
instruktorskie, a od cżasu do czasu 
wgląd lekarzy szkolnych.

Racjonalne w ychow a ie fizyczne 
dzieli się na trzy części. Pierwsza 
faza to okres c d la t  6— 12. W  cza­
sie tym zastosow yw ać należy, bez 
względu na płeć, odpow iednią gi­
m nastykę a przedew szystkiem  ćw i­
czenia oddechow e, k tóre są najsku­
teczniejszą prof.Iaksą przeciw  cho­
robom  narządów  oddechow ych. 
Gdyby dzieci nasze um iały należy­
cie oddychać, to znacznie zmniej­
szyłaby się ilość kandydatów  na 
gr uźlicę.

N a,trudniejszym  okresem  wy­
chów. fizycz. jest faza II. od la 
12— 18. T utaj p rzedew szystk :etn 
nastąpić musi segregacja płci. Ćwi­
czeń nie w ino dostosow yw ać do 
wieku, lecz do faktycznego stanu 
fizycznego m łodzieży W  program ie 
znajduje się gim nastyka o wyższych 
wym ogach a d lej gry i zabawy 
ruchowe. Celem g‘er sportow ych 
m oże być e dynie wyćwiczenie, 
ale nigdy osąg an A  wyników. Przy 
zawodach pr<i w awinć n 
drużyny y. rów  - . ci I. .

Zataro miedzy Anglia a Egiptem.
OFICEROW IE I ŻOŁNIERZE EGIPSCY MUSZĄ BYĆ USUNIĘCI
Z SUDANU. -  EGIPT ODRZUCIŁ 2 PUNKTY Z ULTIMATUM ANG. 
ANGLJA ZASTRZEGA SIĘ PRZECIW  INGERENCJI U G I NARÓD. 

W SPRAW IE SUDANU. — DEMONSTRACJA W OJSK ANG.

Londyn, 24. listop. (Tel. G. L.) 
Telegr. Corap. W7 komunikatach do 
pism, rząd angielski w yjaśnia swe 
stanowisko w sprawie egipskiej. Ko­
munikat powiada, że rząd angielski 
domaga się usprawiedliwienia rządu 
egipskiego z powodu zamachu i uka­
rania winnych. Dalej, celem u trzy ­
mania pokoju w Sudanie muszą być 
usunięci ze służby w szyscy ofieero-- 
w ie i żołnierze egipscy. W reszcie 
angielskie interesy w  Egipcie muszą 
być strzeżone. Komunikat w  końcu 
zaznacza, że rząd angielski przecenił 
zdolność rządu egipskiego do sam o­
dzielnego kierowania krajem i roz­
czarow ał się na tym punkcie.

K a ir  24 listopada. (Tei. G. L.t 
W ysoki komisarz Allenby dał Za- 
plulowi paszy natychm iast odpo­
wiedź na notę Egiptu. Ze w ględu 
na odrzucenie przez rząd  egipski 
punktu 5 i 6 ultimatum angielskiego 
w ysłano do rządu sudańskiego 
instrukcje z poleceniem wyc fan a 
oficerów egipskich z w ojska egip- 
sk ego Sudanu. Zaglul pas a ot zy- 
mał później informację o akcji jaką 
podejmie Anglj - z p jw o d u  odizu- 
cenia punktu 7 (ochroi a interesów 
obcych poddanych). W reszcie do­
maga się od Lorda Allenby, aby 
w płatę pó ł m ij na funtów usku­
teczni ono natychm iast.

Londyn, 24. listop. (Teł. G. L.) 
Dzienniki zgodnie aprobują energicz­

ne stanowisko wobec Egiptu. Jak 
podają pisma, to energiczne w ystą­
pienie przypisać należy głównie 
wpływom  Chamberlaina i Birken- 
beada.

W iedeń, 24. listop. (Tel. G. L.)
„Neue Er. P resse“ donosi z Londynu, 
że Anglja zastrzegła się najenergi­
czniej przeciw  ingerencji Ligi Naro­
dów w spraw ie Sudanu. Anglja jest 
zdania, że spraw a ta nie należy do 
Ligi Narodów, ponieważ Egipt nie 
jest samodzielnym członkiem Ligi-, a 
Angtja w  roku 1922 zastrzegła się 
przeciw  mieszaniu się w jej w ew nę­
trzne spraavy.

Kair, 24. listopada. (Tel. G. L.) 
Reuter. Zadana suma 500.000 funt 
egipskich została złożona. Wobec 
niedopełnienia wszystkich żądań an­
gielskich, wojska angielskie o trzy­
m ały rozkaz obsadzenia urzędu cel­
nego w  Aleksandrii.

Kair, 24. listopada. (Tel. G. L.) 
W  zapowiedzianej rewji dem onstra­
cyjnej w zięły  udział angielsk. wojska 
lądowe oraz 500 m arynarzy okrętu 
wojennego „Vallnad“.

W iedeń, 24. lfetop. (Tel. G. L.) 
,,Neue Fr. Pressa* donosi z Londynu, 
że dalszy angielski pułk piechoty o- 
trzym ał rozkaz pogotowia do w yjaz­
du do Egiptu, a także szereg okrę­
tów wojennych, stojących przed 
M alta otrzym ał taki sam rozkaz.

p  zyczem należy odpow iednio  zm o- 
dyf.kow ać przepisy, przyrządy i 
rozm iary.

W trzecim okresie  od lat 18 
w zwyż spotykam y już d< skona!e 
przygotow anego m łodzieńca czy 
niew iastę, którym wolno zupehre 
bez szkody dla zdrow ia pom yśleć
0 osiągnięciu odpow iednich w yni­
ków, a naw et rekordów.

By móc przeprow adzić program  
w ram ach jakieśn-y pow yżej zakre­
ślili konieczne są odpow iednie 
środ a ,  a przedew szystkiem  boiska, 
hale i p y w a ln ie , um ożliw iające 
upraw ian ie ćwiczeń bez względu 
na porę roku.

Stw orzenie m łodzieży naszej od ­
pow iednich w arunków , um ożliw ia­
jących  przeprow adzenie racjonal­
nych ćwiczeń ciała jest obowiązkiem  
od którego w ym aw iać się nie wolno. 

______________________ N. S.
1 I I I I W I M  I I I I H  I I I M I M  ! ! ■  III

Z eesM w  lwowskich.
TEATR WIELKI.

W torek : „Bal m askow y41 (50 proc.
zniżki).

Ś roda: „N ieboska kom edia". 
C zw artek  .C arm en44 (g o śc im y  w y­

stęp  M. Labia),

TEATR. MAŁY.
W torek : „P odatek  m ajątkow y". 
Ś roda- „P raw o  pocałunku14 
C zw artek ; „P raw o  pocałunku".

TEATR NOWOŚCI.
W to rek : „P raw dziw a m iłość" 50% 

ztóżki).
Ś roda: „H rabina M arica41.
C zw artek : „H rabina M arica4*.

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Dziś, w to rek : B erta  K iurina, prima-
doima opery  w iedeńskiej.

P iątek , 2S. 'is to p a d r: K w arte tR o seg o . 
N iedziela, 30. listopada: K oncert Cho" 

pinow ski — H enryk M elcer z o rk iestrą .
  o—

EKONOMISTA
Transakcje na giel 

dde lwowskie/.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

Lwów, 25. listopada-
W obec zm niejszonego popy;u i 

silniejszego ?eco za Karowa ia 
kursa w czorajszej przedgiełdy czę- 
ś  iowo się cokolw iek obniżyły, nie­
które zaś papiery  jak Jaworzno, 
Gazol na, Lesienice, B ruggier u trzy- 
m ały się na poziomie ostatnich no­
towań. Zainteresow anie dla Gazów, 
Jaw orzna, Gazoliny. M niejsze tran ­
sakcje w P rzew orsku , S ch ó n e , 
G azociągach, Azotach.

Płacono pod koniec za C hodc- 
rów  5 65 (wczoraj 5-70), Browary 
10 59 (przejść ow o 11*00), R aksza­
wę Tespy 3*85, Z eleniew-
skiego 11*45, O ikosy 2 ‘5ó, w iększe 
transakcje w B row arach, O ikosach, 
C hodorow skich, Sierszy górniczej. 
Z pow odu zbliżających się p łatno­
ści ultimowych, na targu w alu t du­
ża p o Jaż  po kursach  słabszych. 
R ch ożyw iony. T endencja nieje­
dnolita. U sposobienie ożywione.

Na targu akcji kołow anych ruch 
ożyw iony, przy kursach naogół 
niejednolitych. P odaż w skutek  r e ­
alizacji, zw iększona. Papiery a rb i­
trażow e poszukiw ane, przy kur­
sach zw yżkow ych.

O broty  liczne. D la pap ieró w  
handlow ych b ard zo  m ałe za in te ­
resow anie.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0*60, M ałopolski 

0*25, P rzem ysłow y 0 35, Z arobkow y 
6*30 Browary 11-00, 10*75, 10 65, 
10-60, 10*50, Chodorów  5 70, 5*65, 
Ctiybie 6 80, 6.85, Cegielski 0 5 3 , 
G afota 0 26. 0 25. H urtow nia Kol.

C*9ćf R akszaw a 2 65, 2-7 0, Sie sza 
g. 5-50, 5-60, 5 55, T ts  y 3*80, 
d'85, Zieleniew ski 1Ł35 1 49,
N e uojowski 0'50, O ikos 2*45, 2‘50, 
2 55.

OBROTY W AKCjACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 1 25, A ot 0 32 Bk Zie-
m r n  0-11, D u g  er 0 45, 0 45, 
E L kirosan  0 12, Gaz wschodu 
15-00, 14 50 Gazy zachodnie 3-00, 
3*05, G azociągi 0*28, uf. 0*24, Ga- 
zolina 2-00, Jaw orzno (100) 14*30, 
14-75, (25) 15-40, 15-50, 15*60,
1550 (drobn ) 14 75, Ksiażr ica- 
Atlas 4 00 4*25. Len 0-42, L Sien­
nice 1*70. 1-75, Lignoza 33 00, P 
Foresia 100, P rzew orsk  (okaz) 
305 00, (im enny) 255*00, 254-09, 
SchSn 67 00, Prz drzewny 0-85.

Giełda zbozoica.
Lwów, 25. listopada. 

Na giełdzie bez cb io .u , poza 
giełdą skrom ne obro ty  w owsie 
kukurudzie i fasoli białej. Z ain te­
resow anie dla pszc-n c /  najlepsze 
akości po cen e nieco wyższej, 

natom iast b rak  po ylu dla żyta 
w obec sil ej po aży. Tendencja 
lekko zw yżkow a. U sposobienie 
spokojne.
Giełdypozalicowshie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 25 listop da. 
Przern, 0*34, Zieleniewski 11-25* 

Modrz. 4*15, Żyrar. m iody 11-30. 
Zaw iercie 22*00, C hodorów  5żOf 
Parów. 0-34, Nobel 175. Tendencja 
mocniejsza. D clary 5*17*^. Tenden­
cja słab a .

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 25 list .paca 

Tendencja m o.nlejsza Bi: Prze­
mysłowy 0 3 7 , C hodorów  
Z .deniew ski 1095, Górka 

j |  Siersza g. 5'50, Cegle ski 
Cnvbie 7 70 Dolary 5* 191L.

GIEtDA ZURYCHSKA 
Źaryoh. (Radio). O tw arcie zdn. 

25 b. m.
Przekaz. Gotówka 

Paryż 27*50 27'49
Londyn 23'97 23 95
Nowy Jork 518 50 518'00
Beigja 25 20 25 00

łochy 22 50 22'40
Hiszpanja 71-40 7070
H olandja 208-70 2C8T0
Berlin 1-24 1-23
W edeń 73-20 72-75
Sztokholm 139-75 139 Oo
thrystjanja~* 77'25 76'50
K openhaga 61'50 90-75
Sof ja  3 85  3 70
Praga I5*c5 15 55
W arszaw a 10050 9950
Budapeszt 0 70 0-69
Belgrad 7 60 7-50
Ateny 9-38 8 0
Konstantynopol 2 9 5  280
Bukareszt 2 80 2*70
H elsingfors 13 20 1280
Buenos Aires 188-00 185 00

T endencja silniejsza.
OBROTY PRYWATNE.

Lwów, 25 listopada. 
D iś tendencja chw iejna zniżko 

wa, o godzinie 1 w południe nieco 
m ocniej. O brót lekko ożywiony.

Dolary amer. 5-18 do 5-18 %, 
doi. kanadyjskie 5T 4  do 5 15, 
korony czeskie 0-151/* do CT51],, 
leje 0  0272 do 0-Q26!4, franki franc. 
0 271/* do 0 -27*i4, frank .szwajcarski 
1 .(0  do 102 , funty szterl.23  80 
do 24 05, Kuble a 503 i c 100 
za 1 tys. 3 20 
drobna za 1 tys. 
niemieckie tys.
0 48 do 0'50 gr.

0-57, 
17-50, 
0-54,

id. do 
C 95 c
stare

3 50 zł. 
lo 1-C5 zł, 
za 1 tys.
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.GAZETA LWOWSKA'1 z drife 26. listopad* 19z4.

K r o n i k a ,
A«»da, 20. lis topad ): rz. kat. Kle-

Msosa; sr. kat. Jo n u  Zl.

. Hasz fejleton.
Dzieła prawdziwego talentu prze­

żyw ają epokę, w  Której zostały 
stworzone... Świadectwo tej praw ­
dzie daje powieść znakomitego pisa­
rza francuskiego Teofila Gautier pt.:

■Awatar 
DUSZE W ©BŁOCĘ

której druk rozpoczniemy niebawem 
W fejletonie „G azety Lwowskiej".

Nieśmiertelny problem inetampsy- 
chozy znajduje w tej powieści zupeł­
nie nowe naświetlenie.

Przez fantastyczną fabułę powie­
ściową, która utrzymuje w najwyż- 
szem naprężeniu uwagę czytelnika, 
przewija się złocą nić filozoficznej 
myśli. Odsłaniają się przed nim prze­
dziwne

tajnik: wiedzy Braminów,
owo wyzwalanie się władnej psyche 
ludzkiej z pod supremacji ciała, gra­
niczące z cudownością praktyki Yo- 
ghów, potęgą woli wznoszących się 
ponad praw a natury — jednam sło­
wem owe zagadnienia, które dziś 
żywiej, niż kiedykolwiek zajmują 
umysły ludzkie.

Praw dziw ie artystyczna kompo­
zycja i dar narracyjny znakomitego 
Pisarza, połączone z nader oryginal­
nym tem atem , składają sńę na dzieło 
nieprzeciętnej miary, k tóre obudzi 
bezwątpienia. żyw e zainteresowanie 
naszych czytelników.

Ojciec św . przyjął na posłuchaniu
biskupa k rakow sk iego  ks. Sapiehę.

P rem ier G rabski m ianow any zosta ł 
honorow ym  członkiem  wolnej w szechni­
cy w W arszaw ie.

Min spraw  w ew nętrznych  p. R ataj­
ski p rzy b y w a  25. bm. rano  do W ar­
szaw y.

W icepremier p. Thugutt odbył 24. bm, 
konferencję z faj delegatem  wileńskim 
p. Rom anem  na tem at sp raw  kresow ych .

W iceminister sprawiedliwości Sien­
nicki zw iedził 22. bm. w towamzystwue 
d y rek to ra  departam entu  karnego  G ło­
w ackiego w ięzienia śledcze przy  ul. 
Dzielnej o raz  w ięzienia kobiece, obcho­
dząc cele, w a rsz ta ty  i szpitale i znalazł 
w szędzie po rządek  i czystość.

Projekt nstaw y o utworzeniu Akade­
mii Lekarskiej i Akadem.ii Nauk !'eciinicz 
nych w płyną! już do Sejmu.

94 R ocznice Powstania Listopadowe­
go uczci garnizon lw ow ski w sobotę, 
dnia 29. bm. o godz. 10 uroczystem  na­
bożeństw em  w kościele garnizonow ym
0 0 .  Jezuitów  po południu okolicznośc.io- 
w emi pogadankam i we w szystk ich  od­
działach w ojskow ych. K om enda M iasta 
L w ow a zap rasza  na u roczyste  nabożeń- 
s tw o  rep rezen tan t;,-/ w tadz rządow ych 
i sam orządow ych, stow arzyszen ia  i ce ­
chy ze sz tandaram i.

Akcje Banku Polskiego. D ow ńiJujc- 
my się, że oryginalne akcje Banku P o l­
skiego nadeszły  do L w ow a i że tu te jszy  
oddział tego Banku rozpoczął w dniu 
dzisiejszym  w ym ianę kw itów  tym czaso­
w ych na akcje. K w ity te m uszą być zao­
patrzone w łasnoręcznym  podpisem  w ła ­
ściciela na odw rotnej stronie.

t  Jan Stańczew ski, d y ręk to r u rzę­
dów pomocti. W ojew ództw a taruoool- 
skiego, zm arł po kró tk iej chorobie, w 54 
roku życia. U reęd a jic  w-e L w ow 'e, 
z kolei w  T arnopolu , pozostawał po sobie 
jak najlepsze w spom nienie człow ieka u- 
czynnego, skrom nego i p raw ego .

Bajki polskie. P o lska  składnica 
pom ocy szkolnych puściła w obieg trzy  
bajki, op racow ane przez  S tan isław a  Dzi­
kow skiego, -'lustrowane przez S-tefana 
N crbłina. T y tu ły  ich: ,,M adej owe loże", 
„O biednym  i bogatym  b rac ie11, „O 
dziadku, co łaził po bobrze, żeby  mu 
b y ło  dobrze". W y d aw ric tw o  bardzo

sym patyczne, zasługuje na gorące p >  
paicie.

I. W ieczór dyskusyjny „Koła Dzien­
nikarzy sportowych" w e L w ow ie na te ­
m at „Zadania p rasy  sportow ej"  (ref. p. 
Adam N echnyj odbędzie się we czw a t- 
tek  o  godz. 8 w iesz. w lokalu „O rbisu" 
przy ul. Jagiellońskiej 20, I. p. U dział 
w szystk icli członków  Koła ob o w iązko­
w y. Goście i delegaci kluoów  mile w i­
dziani.

Hojny dar. Pani Leopold owa B aceew - 
ska złoży ła  na ręce i do -oizporządzenia 
rek to ra  W yższej Szkoły  dla handlu za­
granicznego w e Lw ow ie, p. Antoniego 
P aw łow skiego  5.0C0 zł, iia rzecz szkoły 
i jej studen tów . K orzystaj te z o trzym a­
nego upow ażnienia, rektor p rzeznaczy ł 
całą kw otę nu s ta ły  fundusz Zapom ogo­
w y im. P rezyddm a LeAsol la  B aezew - 
skiego dla po trzebujących  w sparcia stu ­
dentów  w ym ienionej uaeelni.

W ykład . Z arząd O kręg-łw y T ow a­
rzy s tw a  W iedzy W ojskow ej w e Lw ow ie 
urządza w czw artek  dnia 27. bm. o godz. 
17.30 w dużej sali O gniska oficerskiego 
przy  ul. F red ry  i. 1 w ykład  D ow ódcy 

I O kręgu K orpusu Nr. V. generała  D yw . 
M alczew skiego Ju liusza: „O kaw alerii" . 
Na w yk ład  zaor isza T. W. W. rep re ­
zentan tów  w ładz, to w arzy s tw  nauko­
w ych i oficerów  rezerw y . — Z apow ie­
dziany poprzednio  ,ia ten dzień w ykład  
dra Jana  R ogow skie .;) na tem at „Polska 
a m orze" odbędzie się dopiero w czw ar­
tego, dnia 4. grudnia br.

Polskie T ow arzystw ) Politechniczne, 
ul. Z im orow icza 9. W e środę dnia 26. 
bm. o godz. 6.15 wiecz. odbędzie się 
zebranie tygodniow e, na k tórem  p. iuż. 
Józef Jaskólsk i w ygłosi odc/.yt p. t.: 
„N ajnow sze p ro jek ty  pieniężne A m ery­
kanina Irvinga F ischera i Anglika K ey­
nesa. Po lsk ie  paradoksy  pieniężne i nie­
św iadom e zastosow anie utopji F ischera 
u nas". — Goście mile widziani.

Lwow skie T ow arzystw o lekarskie. 
32 posiedzenie naukow e odbędzie się w  
piątek 2S. bm. o godz. 18 w sali Poli­
kliniki, L indego 5. P o rząd ek  dzienny:
1) W ybór komisji matki. 2) D em onstra­
cje chorych. 3) O m ów ienie p rzypa lków  
daw nych. 4) D r. K. Kulił; „P rzycrjyaęk  
dc sk azy  krw oto.cznej".

Zarząd Okręgow y — T ow arzystw a  
M iedzy W ojskowej w e Lw ow ie urzą­

dza we - czw artek  dnia 27 bm. o godz« 
1730 w dużej sali Ogniska O ficerskiego 
p iz y  ul. F red ry  1. L w ykład D ow ódcy 
O kręgu Korpusu Nr. VI. G enerała Dyw. 
M alczew skiego Juliusza: „O kawalerj)*'.

Z m uzyki. T ydzień D ieżący obfitow ać 
będzie w produkcje •) najw yższym  po­
ziomie arty sty czn y m  Dzisiaj w e w torek  
śpiew u B erta  K iuri.n , słynna sopranistka 
o p e ry  w iedeńskiej, ć p ie w a o k a  zarów no 
św ietna  na scenie, jak  i na estradzie . 
Akompaniuje pr.of. S tan isław  Lipski z  
K rakow a. — K w arte t s m y e d e w y  Rosc- 
go, pies w szy  w  E uropie zespół kam eral­
ny w ypełni program  10 koncertu  abona­
m entow ego biura T ucrka. W ieczór w 
całości pośw ięcony B eethon )wi, k tórego 
zespól Rosćgo jest naji Jeainioiszy.n w y ­
konaw cą, obejmie k w a rte ty  z 3 e p ik  
tw ó rc z ^ c i kom pozytor.). — U roczysly  
koncert dla uczczenia 73 letniej rocznicy 
śm ierci F r. Chopina -odbędzie cię sia ia - 
idem Polskiego T o w arzy stw a  M uzycz, 
nego w niedzielę 30. bin. W ykonaw cą 
program u będzie znakom ity Chopinista 
H enryk  M elcer. Orki js teą  ly rygu je  Mie­
czysław  Sołtys i Jr . Adam Sołtys. S ło­
w o w stępne w ygłosi p rezes dyr. Ignacy 
D em bow ski. Popularne ceny m iejsc urno 
żliw iają najszerszym  sferom  wzięcie u- 
działu w te j u roczystości.

(y) W e czw artek  odbędzie się sąd 
doraźny  nad trzem a bandytam i, dosta ­
wionym i onegdaj do L w ow a i  U htyno- 
wa, pow. sokilsKł. Są to ław : i- n ’ R ocha, 
zarobnik , Jan  W y g a rm w ic z  i A ndrzej 
\V ijtvk, gospodarze z Uliryn nva. W szy­
scy  trze j z bagnetem  w ręku napadli w 
celu rabunkow ym  na Mci niję 'T o m o w ą , 
m ieszkankę D liry u o w i i usiTowuH dopu­
ścić sie na niej m orderstw  u P rokur n o ­
ria  lw ow ska zar/.-tJzii.i na ]'odstaw ie 
danych śledztw a postawić, w szystkich 
trzech  przed sąd  doraźny.

(t) N ieprzytom ną kobietę znaleziono 
O godz. 11 w nocy na tro iuarze  ul. k y -  

, cersk jej. Na w ezw anie posterunkow ego 
odw iozło  Pogotow ie ra tu n k o w e . chorą 
s ta ru szkę  do szpitala. Policja stw ierdzi­
ła, iż jes t to  Anna B 'eda, lut 62, pocho- 

i dząca z Brzuchowfc.
• (t) Kradzież mieszkaniowa. U Rudol-
|  fa B łzuchow skłcgo przy  ul. K leparów - 
| sklej 25 skradli nieznani sr-rr.wfc-y--;PO 
, wyldniahiu krat u okna gardę:łóbę ló - 

Pr*?hą ugóiufy w artości 300 zł.

OGŁOSZENIA,
j: c  zn r jt j  t h  o  Ti T ri n z z z z f t  v  r t .

Cg. IX. b. 416/24. Eclykt. S trona  po­
w odow a Antonii H ayw as, w łaść. dóbr, 
w niosła sk a rg ę  przeciw  stroniie pozw a­
nej Tadeuszow i Liskoiwaickiemni, w łaść. 
dóbr i Helenie z Bohosiewflczów L.sko- 
w ackicj w łaść. dób r o 2413 zł. Audien­
cja do ustnej ro zp raw y  zostanie w yzna­
czona w  tym  Sądizie b iuro  Nr. SS/III. P. 
ul. Sądow a 7. Pomiervfa.t m iejsce pobytu  
s tro n y  pozw anej jest nieznane, u stana­
w ia się p. D ra R om ana A leksandrow i­
cza adw . w e L w ow ie kuratorem , k tó ry  
ją będzie zastępow ał na jej kosz t i nic- 
betzpieczeństiwio, dotąd, dopóki oma sa ­
ma s.ię nie stewd i nśe ustanow i pełno­
mocnika.

Sąd okręgow iy cyiw., O ddział IX.
L w ów  dn£ai 27. czerw ca  1924. 6928
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T. IV. "4/24/8. F ranciszek  Iw ański z 
Ł ączek zab ran y  1915 do niew oli ro sy j­
skiej, zaginął. W ydaje  się ogólne w e­
zw anie, aby  udzielano Sądow i l ib  k u ra ­
to row i i obrońcy  w ęzła m ałżeńskiego 
d r. B rillanćow i w T arnow ie w iadom ości 
o  zaginionym . F ran c iszk i Iw ańskiego 
w zyw a sie. aby  Sąd tu te jszy  uw iado­
mił o sw em  życiu do 15. cze rw ca  1925.

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
T arnów , l i .  październ. 1924 6864-3
T. 2?9'21. N ykoł.i Sem czuk, syn S te ­

fana, urodzony 7. m arca 1880. O ber- 
tyn. — T. 81/24. W asyl K uzm ko, P io tra , 
urodzony 6. kw ietn ia  1873. Peczen iżyn .— 
T. 82/24. Antoni Ł eły t, P io tra , urodzony  
8. czerw ca 1872. M oskalów ka. —T. S5/21. 
Michał Lesiuk. Jana, ur i:L-onv 23. w rze­
śnia 1887. Żukocin. — T. SS/24. Jakób  
Gołęba, Jana, urodzony 4. kw ietnia 1880. 
Dżttrćw. — T. 93/24. P e t-o  Sieciuk, Mi­
chała, urodzony 13. Kwietnia 1399. Ja -  
słrtiów  polny. — T. 96'24. N yk )?a D aw y- 
nruk, Iwama, urodzony 3. grudniu 1894. 
Jasienów polny. — T . 98/24. S tefan 
Szkw arek, M ichała, urodzony 28. m arcu

1891. Jasienów  polny. — T. I07'24. S te - 
far; Jak ibczak . Modrija, urodź >n> 27. 
grudnia 1SS5. Ispr.s. —  T. 132 '24. M ichał 
Bojko, F edora, urodzony 21. w rześn ia  
1880. Ispas. — T. 137/24. M ichał G ret- 
o ty n . M ikołaja, urodzony  .31. stycznia 
1876. Kołom yja. — !'. I3S/24. jf ry h o r
W asy l N ahorniak, u rodzony  13. lutego 
1889. C zcrem chuw . — T. 140/24. Ilko P i- 
huiak, M ięhała, urodzony 31. łipca 1878. 
Ispas. — T. 143/24. G rzegorz Jasielski, 
G rzegc iza , u rodzony 25. kw ietn ia  1875. 
K ołomyja. —  T. 14-1/24. Józef SemcT,ii.k, 
u rodzony 1873 .v Kołomyi. — T. 145/24. 
Jakób  K urylak , S tefana, u rodzony 12. 
lutego 18S7. Ispas. -  T. 151/24. Józef 
M artyniuk. StlBna, u ro łzo n y  4. s ty c z ­
nia 1891. S ienjakow ce. — T. 152;242. Mi- 
cliat Szepetiuk, Iw ana, urodzony  13. 
listopada 1893, O skrzesińce. — T. 165/24. 
M ichał M elnyk, Jana, u ro łz o n y  20. listo­
pada 1875. K ołom yja. — T. 174/24. Jakim  
K ucyszyn, u ro łz o n y  11. sierpnia JS83. 
Kolankl — T. 175'24. O łeksa Spoczy- 
wajluk. urodzony  10. m arca  1882. Kolan- 
i i — powoitani w  czasie w ojny 1911—1918 
do w ojska aust-Jackieg  \  zaginęli bez 
wieści. U prasza się udzielić w iad au n śc i 
o zaginionych tutejszem u Sądow i.

Sąd okręgow y. 6911
K ołomyja, dnia 13. listapada 1924.
T. 133/2413. ló z i i  K ogut z N ow osie- 

lec. żołnierz 15 top., zaginął w  r. 1918 
w  Dalm acji. Podpisany  Sąd w zyw a k aż ­
dego, k to b y  o życiu jega m iał w iado­
mość, aby  dał o tem  znać Sądo-wi w 
przeciągu 6 m iesięcy. leżeli w  tym  c za ­
sie Sąd nie o trzym a ż a ln e j w iadom ości 
o życiu jego, uzna go za zm arłego.

Sąd okręg  rw y. O ddział IV.
Sanok, dnia 7. 'is tn o ąJa  1924. 6922
T. 229/24/4. Jan  Mruk, urod1 ;ony w  

D olhom ościskacn 1879. inko żoł. au s tria ­
cki zaginął na w ojnie od 191-1. Cele.n 
u z ran ia  go za zm arłego, w zyw a się, by  
do pół roku odo jioszeiii i udzielono w ia­
domości o nim Sądow i. no.%

Sąd okręgow y cyw ilny, O d lz la ł VII. 
Lw ów , dnia 20. w rześn ia  1924.
T . 296/24/3. Józef Ja--y, u rodzony 27. 

listopada 1881 w Biłce sd acneck ie j jako 
żołnierz 221 Baonu posp. rusz. dosiał 
:ię  do niei> oli rosyjskiej i zm arł w Sko- 
bołew ie koło raazkeatu. Lcleai nznam-i

go za zm arłego i rozw iązan ia  m ałżeń­
stw a , W2yw i się, by do pół roku  od o- 
głot zenie udzielono w iadom ości o nim 
Sądow i albo k u ra to row i dr. A ndrzejow i 
M atkow skiem u, adw . we Lw ow ie. 6924

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
Lw ów , dnia 5. listopada 1924.

T. 141/24/3. T eodor Koć, syn Fe ironji, 
u1, w P aw łow ie , pow. Rad/.ieciiów, a w 
P ieniakach pow . B rody  zam ieszkały , 
odszedł w r. 1914 do w ojska austr. i 
odtąd w szelki ślad po nim zaginął. 
W draża jąc  postępow anie celem uznania 
.go za  zm arłego, w zy w a  się, aby  u w ia ­
domiono o zaginionym  do 6 m iesięcy 
Sad Ino k u ra to ra  adw . d ra  M itteim ana, 
adw . w Złoczow ie. 6S66

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
Złoczów , daia 1. paź Jziernika 1924.
T. 210/24. W asy l Ja iim ó w , sy n  Sem - 

ka, u rodzony 14- lu tego 1886 w  P onho r- 
cach pow . Z łoczów , żołnierz austr., za ­
ginął od r. 1911 we wojnie św iatow ej. 
C elem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
O zaginionym  do 6 m iesięcy S ąd iub ku­
ra to ra  d ra  M oszyńskiego w  Z łoczow ie. 

Sąd okręgow y.
Złoczów , 10. październ ika 1924. 6865

T. V. 169/24/6. Jęd rze j Rozm us, urodzo 
ny  w  M ajdanie, pow . K olbuszow a, p rz y ­
dzielony do 93. puiku p iecuoty , w alczy! 
na froncie w łoskim , w czerw cu  1918, 
w bitw ie zaginął. W draża jąc  ro s tęp o - 
w ając  postępow anie celcin uznania go 
za  zm arłego, w zy w a  się, aby  zaw iado­
miono Sąd o zagubonym . S859

Sąd okręgow y.
R zeszów , 10. października 1924.
T. ?19/24/3. JuT in  K rycki, urodzony 

w  Jaz łow cu  1S74, jako żołn ierz  aiustr. 
zaginął w woinie 19J4. Celem uznania 
go za  zm arłeg ), w zyw a się, by do pół 
ioku  od ogłoszenia udzielono w iadom o­
ść ' o  nim Sądaw i. 6925

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział \7 I .
L w ów , dnia 26. sierpnia 1924.
T. IV. 176/23/3. Edykt. S tefan  K ier- 

tak  ve) K yrtak  syn  Dyonizego i K ry­
s ty n y  z P a w tyków , urodzony 22; czerw  
ca 1858 w  Pętnejs- uczestn ik  w ejny  św ia 
tcw ej, popadł w niewolę rosy jską  i od 

* m ku 1916 nie m a o  nan  w iadom ości.

W drażając Tia p ro ś tó  A nny K 'er tako- 
wej postępow anie celem  uznania zagi­
nionego za zm arłego, w ydaje się ogól­
ne w ezw anie, aby  do sześciu m iesię ty  
od dnża ogłoszenia edykt u udzielono 
podpisanem u Sądow i lub obrońcy w ę­
zła m ałżeńskiego adw. Dr. Monaissemu 
w Jaśle  w iadom ości o zaginionym , k tó ­
rego w zyw a się. aby  przed podpisa­
nym Sadem staw ił fcię lub uwłu-domil o 
sw em  życiu, poczem  Sąd rozstrzygn ie  
o wniosku.

Sąd okręgow y  O ddział IV.
Jasio  dnia 21. lutego 1924. 6913

T. 311/22. N ykoła HuszułEj Józefa, 
u rodzony  8. grudnia 18S7 Kornicz-Koło- 
m yja, ożeniony z M arią Ołeniiik, pow o­
łany  1914 roku do 24 pp. austriackiej, 
p isał ostatn i raz  p rzed  odejściem  na 
fron t pod Haliczem, poczem  w szelki 
słuch o nim zaginał. O głasza się w e­
zw anie, a b y  udzielono fikidom ośc. © 
zaginionym  tutejszem u Sądow i, lub ad- 
w okatow iE ngelhard tow i w Kołomyi.

Sąd okręgow y.
Kołomyja drnia 15. lutego 192,7. 6912
T. 198/24/4. Iw an M eJw id, u rodzony  

w Żóltańcach 8. m arca  1S77, juko żoł- 
n ie iz  30 pp. zm arł w  niew oli rosyjsk iej. 
Celem uznania go za zm arteg ), w zy w a 
się, b j' do pół roku od ogłoś nenia udzie­
lono w iadom ości o ni n (sądowi. 6925 

Sąd o k ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
Lwówg daia 29. w /ześni 1 1924.

T. 126/24/5. Ig n a c y ‘Zub, u rodzony w 
T rt" if  m a i 1886, Jako w n -ie rz  au s tr , 
zaginął od 1914 na wojnie. C elem  uzna­
nia go za zm arłego 1 rozw iązan ia  m ał­
żeństw a, w-'zywą_ sic, by  do pół rdkn 
od ogłoszenia udzielono w iadomośai o 
nim Sadow i' sjbo  k ttratord\v^> j

Sąd okręgow y cyw ., O ddział VII.
L w ów  dnia 25. saerpmća 1924.' 6952
T. 27Ś/24/5. M ichał Szym ański, u ro ­

dzony w B óbrce 28. stycznia !S78, za­
b ran y  przez  M oskali p rzebyw ał w Rosił, 
a od r. 1918 niem a o i:i:n żadnych w ia­
domości. Celem  uznania go za zm arłego 
w zyw a się, b y  do pól roku od ogłosze­
nia udzielono wi l  iom iści o nim Sądow i. 

Sąd ok ręgow y  cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , d- 5. listonadu 1924. 6923
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T. 123/24/6. M ichał Dryblak, urodzo­
n y  w Lubaczow ie 1375 udlał się do Ro-
sii przed 20 la ty  i oditąd brak  o nim
■wiadomości. Celem uznania go za zm ar­
łego i rozw iązania m ałżeństw a, wzy^ 
•wa się, by do roku ód ogłoszenia u- 
d ae iono  w iadom ości o  nim Sadowi,

Są\i ok ręgow y cyw ., O ddział VII.
Lwów dmśa 25 sierpnia 1924. 6950
T. IV. 77/24/5. Florian :\V ,£: (Mer- 

jt i) , u rodzony w M oszczenicy 1883, żoł­
n ierz  aus4r}acJd, zaginał na trcr.cie mo­
skiew skim  1914. W drażając postępow a­
nie celom uznatńa gu zm ariym , wzywa, 
się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
6 obasiącach na pono w 114 prośbą w yda 
się orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N ow y Sącz 21 . pażdz. 1924. 69:9
T. IV. lsS/23/6. Jan Janas, urodzo­

ny  w Chyżówłkoch 1S89, żołnierz ausir-.' 
zaginąt ma i,roncie włoskim 1917. W d ra ­
żając postępow anie e e e m  uznania go 
zm arłym , w zyw a się o udzielenie o nim 
■wiadomości. Po 6 miesiącach na pono­
w ną prośbę w y d a ia ę  orzecz9tt*e.

Sad okręgow y, Oddział IV.
N owy Sącz dnia lii w rześnia 1924. 6918

T. IV. 143/23'l Józef Kogut, uro­
dzony w Lfbramtowej 1894, żołnierz au­
striacki. zagina! w niewoli włoskiej 
1918. W drażajac postępow anie celem  u- 
ztianiia go zm arłym , w zyw a się o udzie­

le n ie  o nrim wiadomości. Po 6 m iesią­
cach, na ponow ną prośbę w yda się c- 
rzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N owy Sącz 23. paźdz. 1924. 6917

T. 215/24/4. S tanisław  Bedinarsiki, u- 
rodzony  w Żółkw i 1900 zm arł w sie rp ­
niu 1915 na cholerę w Sfclcu. Celem 
udow odnienia śmierci, wizywa się. by 
do 3 m iesięcy od ogłoszenia udzielono 
wiadomośoi o nim Sądow i albo ku ra to ­
ro w i D row i Rorńskiesmi adw . we L w o- 
:Wic.

Sąd okręgow y cyw ,, O ddział VII.
Lw ów  dinia 23. sierpnia 1924. 6953
T. 259/24/5. G rzegorz  Szoistykle- 

wicz, urodzony 3. grudnia 1878 w  uli-", 
now te. jako żołnierz 34 p. obr. kraj. z a ­
ginął w r. 1914 na from re rosyjskim . 
Cełeru Uznania go za zm artego 1 roz­
w iązania m ałżeństw a w zy w a się, b y  do 
pół roku od ogłaszania udzielano wia­
domości o nim Sądow i albo kuratorow i 
D rowi M oraw ieckiem u adw . w e L w o­
wie.

Sąd okręgow y cyw ., O ddział VII.
Lw ów  dnia 2. paźdz. 1924. 6958
T. 244/24/4. Je rz y  LfSaicz, urodzo­

n y  w  Lubaczow ie jako żoflmerz austr. 
zginął na wojnie w 1915. Celem  jjzna- 
nia go za zm arłego  i rozw iązania m ał­
żeństw a. w zyw a się, b y  do pół roku 
od ogłoszenia udzielono, w iadom ości o 
nim Sądow i.

Sąd ok ręgow y  cyw ., O ddział VII.
L w ów  dnia 3. papdz. 1924. 6957
T. V. 247/24/3. K onstan ty  Ka/rpiak, 

a,rodzony 1890 w L opuszce wfieKkSej po­
w iat P rzew orsk , przydzielony do 90 pul 
ku, w alczył na froncie rum uńskim , w 
łesieni 1916 miał ponieść śm ierć. W d ra ­
żając po-siępowanie celem uznania go za 
zm arłego, jftzyw a sie. aby  zaw iadom io­
no Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów  2 . października 1924. 6858
T. 88/24. S tanisław  Popiel z D obrej 

szlacheckiej, żołnierz 18 pp. zaginął w 
roku 1914 na froncie rosyjskim . W zy­
w a sie każdego o podanie o  nim w ia­
domości Sądow i lub kura to row i D rowi 
Slączce w Sanoku do 6 m iesięcy. Jeżeli 
w tym  czasie nie będzie o nim w iado­
mości. uznany zostanie za zm arłego a 
m ałżeństw o z Anną Clium za rozw ią­
zane.

S ąd  okręgow y.
Sanok 28. października 1924. ,6921
T. IV. 55/24/2. W ojciech Jerdonęk, 

u rodzony  w Nowiej Białej 1872, honw ed, 
z a g n ą ł w niewoli m oskiew skiej 1915. 
W drażając postępow anie celem udow o­
dnienia jego śm ierci, w zyw a się o  u- 
d ae ie m e  o nam wiadomości. Po 3 inie- 
*łąeacb w yda sic orzeczenie. *

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Nowy Sącz 20  paźdz. 1924. 6920

1 1 v  nr y.
Firm. 1115. Rg. B. Ii 276. W pis flljl

iirm y spófkowej. Do re jestru  w pisano 
dwu 10. paidzfernllka 1924. Siedziba za­
kładu rfćw n eg o : W arszaw a, iilja
l |B>\v. brzm ienie firm y: Polska, am e­
rykańsku Spółka akcyjna Sui.-thcra 
T rade w W arszaw ce, O ddział we L w o­
wie. S tosunki p raw ne spóSkd: Spółka
opiera się na 'tartucie stw ierdzonym  110- 
S rjaJm e, zatw ierdzonym  postanow ie- 
i;.<m M inistrów  przem ysłu i handlu o- 
raz skarbu  i ogłoszonym  w nrze 151 
M inistra Polskiego z dnia 7. lipca 1923. 
P rzedm iot przedsiębi jrs tw a : nab y w a­
nie n;er*.-lionK>śui, w znoszenie na nich 
now ych Juidcw li lub przebudow anie is t­
niejących, u rządzan ia  i prow adzenie na 
nieruchom ośriacli w łasnych, dzierżaw io 
nycli w zorow ych zak ładów  przem ysło ­
w ych lub rękodzielniczych kulturalnych 
t wychowYiwurych na rachunek w łasny 
lub osób trzecich względnie w ydzierża­
w ianie tych nieruchom ości i zakładów  
instytucjom  i osobom  fizycznym  i pra- 
w nj m oraz handel w ytw oram i tych  za­
kładów ' i produktam i ma.iąitku spółki. 
K apjtał zakładow y w-ytiosi: 300.000.060 
Mp. i podzielony jest na 30.UO0 Mp. o- 
p iew ających na okaziciela całkow icie 
w płaconyeii. C złonkow ie zarządu: Fred 
C. W oodard . Pawrnł K owalski, Miidler 
S. B aker. Stefan Zaw istow ski w W a r­
szaw ie, W ładysław  Drapiowsk-i w  Kla- 
rysow ie p. W arszaw a. P ra w o  do za­
stępstw a spółlkti mają dw aj członkow ie 
eairządu ła -znie. Kierowniikiein O ddzia­
łu jłwow sljiego ustanowfionoi K azim ie­
rza Laskiego, którem u udzielono proku­
rę  f upow ażniono go dlo .samoistnego 
podpisyw ania firm y tego  oddziału.
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

Lw ów  dnia 24 w rześnia 1924. 6935
Firm . 1188. Rg. A. V. 132. W pis 

firmy spółkow ej. Do re jestru  w pisano 
dnia 30. wirześnća 1924: Siedzi li a fir­
my: Lwów', ul. Dom inikańska 3. B rzm ie­
nie firm y: C en tra lne  sk łady  win firm
Will, T ornenr L  J. F aiw eley  M arta i 
S tan isław  Kozioł. P rzedm ió t przcdsle- 
biorsitwa w brlnrieniu firmy. Form a 
spółki: jaw na spółka handlow a od 1. 
Lpca 1924j Karl'tu# zalkładowy 36.XXKi 
zł. Jaw nym i spólnrtćSpi sa M arja Ko^ 
żiof i S tan isław  Kozioł w’e L w ow ie. 
Podpis firm y: pod brzm ieniem  ilrniy
umieści sw ój podpis k tórykolw iek  ze 
spólrrików sam oistnie. zol>o,viazania 
w ekslow e łączne podpisy spólftików, z 
ouszczeriiiem „K apitał zak ładow y  w y­
nosi 30.000“.
Sąd oforęgówy' cyw . jako  han d l, O. IV.

Lw ów  dnia 26. w rześnia 1924. 6937
Firm. 1 i 32. Rg A. !I. 148. Zm iany 

do tyczące firmy spółkow ej ju# w pisa­
nej. Do re jestru  w pisano dnia 29. wirze- 
śnia 1924: Siedziba firm y: L w ów , P a ń ­
ska 18. Brzm ienie firm y: W . W ęg rzy ­
now ski i Ska. Zm iany: Jaw n y  spólnik 
:tiż. S tan isław  T atarczuch  w ystąpił.
}'JitOikugę JJe'C:'vka  KarcizewskFego Jiodl
w ołano. P o zo sta ły  spólnitk Wja-lyislawi 
W ęgrzynow ski prow adzi p rzedsięb ior­
stw o  sam pod do tychczasow ą firmą ja­
ko  jedyny  jego posiadacz.
Sad okręgow y iako handl.. O ddział IV.

Lw ów  dnia 26. w rześnia 1924. 6893
Firm. 478. Rg. C VIII. 10. W pis fir­

m y spółktowej. Do reresitru w pisano dinia 
10. m aja 1924: Siedziba firm y: Lw ów . 
Brzm ienie firm y: „Igmis“ , Z ak łady  dla 
p r z e m y /11 m etalow ego, spotka z ogra,u. 
odpow iedzialnością. P rzedm io t p rzed­
sięb iorstw a: zak ładanie i prow adzenie
w y tw órn i w szelkiego rodzaju  w yrobów  
z metali, m aszyn, napraw ian ie  tycłiże. 
lub też  uczestn iczenie w  przedsięb ior­
stw ach tego rodzaju innych osób lub 
firm nie w chodzących w  sk ład  Spółki,
2 ) ntorzyinywaimie sk ładów  i sprzedaż 
m aszyn i w yrobów  m etalow ych oraz 
pośredniczenia w nabyw aniu tychże, 3) 
budow a, odbudow a, rekonstrukcja  i kon 
senw acja zakładów  przem ysłow ych  i fa 
b rycznych  dla innych finm osób.
C zas trw an ia : nieograniczoipy. Stosunki 
p raw n e : Spółka opiera się na k o n trak ­
cie zdziałanym  we formie ak tu  n o ta ­
rialnego z d. Lw ów  8 . października 1922 
larep. 2417 uzupełnionym  ośw iadcze- 

a nfetn zciziaiaiiym we form ie aktu nota-

rjalisego z d. L w ów  21. lutego 1924 
Lrep. 6007. Kapioał zakładowy wynosi 
7,600.000 Mkp. i jest pełno w płacony. 
Z arząd sk łada się z 1 zaw iadow cy, k tó ­
rym  ustanowśouio A ntoniego Schiwartza 
inżyniera w e Lw ow ie ul. Ł yczakow ska
1. 108. Podpis firm y nastąpi w  ten spo­
sób, że pod brzm ieniem  ftim y na pisa- 
nem  lub w yctśnięteni umieści swój pod­
pis zarwiadowca.
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

Lw ów  dnia 18. kwietniki 1924. 6892
Finn. 123/?. Rg. B. II. 66 . W pis usiia- 

uowienuia p rokury . Do re jestru  w pisa­
no dnia 12. października 1924. Siedziba 
zakładu gtówinego: Lódź, filii!: L w ów  
3. Maja 2. Brzm ienie fimmy: Spółka ak ­
cyjna dla P rzem ysłu  i Handlu „Polon", 
O ddział we Lw ow ie. Sam odzielną p ro ­
kurę d!a O ddziału lw ow skiego nadano 
L udw ikow i K ranzow i 
S M  okręgow y  jako handl.. O ddział IV.

Lwów dnia 10. paźdz. 1924. 6894
Firm. 1248. Sp. III. 256. Zmiany do­

tyczące  firmy spodkowej już wpisanej. 
Do re iestru  w pisano dnia 15. paździer­
nika 1924. Siedziba firmy: Lw ów .
Brzm ienie firm y: P ierw sze  Galicyjskie
'to w arzy s tw o  Akcyjne rafinerii sp iry ­
tusu. Zm iany: U chw alą W alnego Z gro­
m adzenia z dnia 3. w rześnia 1919 za­
tw ierdzono postanow ieniem  M inister­
s tw a  P rzem ysłu  i Handlu z 3. paździer­
nika 1924. Ńr. 0. Sp. 2583 spr. 1812 u- 
chylono uchw alę w sp raw ie  rozw iąza­
nia i likwidacji Spółki i postanow iono 
dalsze p row adzenie  p rzedsięb iorstw a. 
L ikw idatorów  w ykreśla  się. D o R ady 
Z aw iadow czej w ybrano  Emila Ledere- 
ra, A ugusta L ederera , D ra 15©marda 
T eunera i D ra M ichała baro n a  Jo rkasza  
Kocha. W  brzm ieniu firm v odpada do­
datek  „w likw idacji".
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

L w ów  dnia. 13. paźdz. 1924. 6898
Firm. 1197. Rg. B. II. 13S. Zmiaaiy 

d o tyczące  firmly spótkowej^ D o re je ­
stru  wpisano dnia 8 . października 1924: 
S iedziba firm y: Z akład giłówny: Lwów . 
S iedziba firm y: Odldział w o L w ow ie, 
ul. Jagiellońska. B rarnienie firm y: Ak­
cy jny  Bank Z w iązkow y, spó łka akcyj­
na we Lwów ie, Oddział ul. Jagielloń­
ska. Zm iany: K ierownik O ddziału: Linii 
M ichałow ski i p roku rzysta  Jan, Tenner, 
ustąpili. u rokurę Józefa Griissu odw o­
łano.
Sąd okręgow y cyw . jako handl., O. IV.

Lw ów  dnia 6 paźdz. 1924. 6897
Firm. 1127. Rg. C VIII. 46. Zmiany 

dotyczące firm y już w pisanej. Do re je ­
stru  w pisano dnia 10. października 1924. 
S iedziba firm y: Lw'ó‘.v. Brzm ienie fir­
m y: „A iiiance", naftow a spółka z o g ra­
niczoną poręką. Zm iany: U chw ałą W al­
nego Zgrom atizenia z dnia 28. sierpnia 
1924 uw ierzy teln iony  notarialnie do L. 
rep. 97.332 odw ołano zaw iadow cę .Au­
gusta Bo nr oz oraz p rokurę  udtzfetano 
inżynierowi; Adiunowjj K et ta r. U stano­
wiono zaw iadow cam i: A ndre D entza,
A rnolda SchtneiidTa i Retić Ouoniana. 
P ro k u ry  udzielono Drowii Józefow i Ba­
chow i. ,
Sąd okręgow y jaikio handl., O ddział IV.

Firm . 1072. Rg. C. I. 2S8 . Zm iany do­
tyczące firmy już w pisanej. Do -e jM m ’ 
wpisano dnia 1. październ ika 1924: Sie­
dziba firmy: Lwów . B rzm ienie firm y: 
T rustee , naftow a spółka z -v&r■ odpofti'* 
we Lwow ie. Zmiany: U chw ałą nad­
zw yczajnego w alnego zgrom adzenia z 
dnia 5. irtaia 1924 uw ierzyteln iona do 
Lrep. 9363 zniesiono Radę N adzorcza i 
odnoszące sle do niej postanow ienia 
kon trak tu  spółki art. XI., XII., XIII., 
XIV. i XV. Zaw iadow ca P a tr ie  C ram er 
uRtarifł. L/sttanowaonio zaw iadow cą E r­
nesta  Stos de R ichełia p rzem ysłow ca 
w G andaw ie. _ t
Sąd o k ręgow y  jako han<S.. O ddział IV. 

Lw ów  dnia 23. w rześnia 1924. 6900
Firm. 1618. Rg. C. VI. 109. Zmiany 

do tyczące iii my spófkow ej już w pisa 
nej. Do ie je s tru  w pisano dinia 10. w rze ­
śnia 1924: Siedziba iirm y: Lw ów .
B rzm ienie firm y: Z akłady  przem ysłow i; 
„D ernów ", spółka z ogran. odpow'. 
Zn.iany: Zaw iadow ca do tychczasow y
H erm an Rapp ustąpił. K apitał zak łado­
wy podw yższono do kw o ty  400.000 Mp. 
Pełno wpiaoMiy. U chw ała W alnego 
-ZsroinadJrenia z 28. maja 1923 L. rep. 
2u3.)o zmieniono § 7 kontrak tu  spółki w 
l>rzmiemu jak w protokole jScżonymi w 
zbiorze zalączek. Podoi > firm y nastąpi 
w ten sposób, że pod brzm ieniem  fir­
my Jliilożą sw e podjpisy łącznie 2- za­
w iadow cy.
Sąd ok resow y  jako handl., Oddział 

Lw ów  dnia 1. w rześn ia  1924. 685'
Firm. 1!24. Rg. C lik  110. Zmiany 

dotyczące firm y już w pisanej. Do re je ­
stru  wpisano dnia 4. października 1924: 
S iedziba firm y: Lw ów . Brzmienie fir­
m y: „A jaks", fabryka konstruKCji żela­
znych i ocliewarnia zdarza i m etali imż. 
Zygmunita Pic-trowicza i Ski, S tó  z 0 - 
graii. odip. we Lw ow ie. Zmiany: Zawia­
dow cy W acław  K ondęrski i toż. Zyg­
munt P io trow icz  ustaffali. U stanow iono 
zaw iadow cam i inż. Antoniego Soupoera 
i inż. F ranciszka K rajew skiego.
Sąd okręgow y jako hanai.. O ddział IV. 

Lw ów  dnia 30. w rześnia 1924. 6895

WAGI stołow e, dziesiętne, w ozow e, ofo. 
bowe, bydlęce, odi-ażniki. P asy. cement,
p:ece żeiazne, ki.chenki, pompy, hlacha 
pocynkowana, papa, motery, oprałWirKl, 
urządzenia młyńskie, transmisje, uarzę. 

dzia — poleca 
„PILOT“ Lwów , ul. Batorego 4. 

O ddziały: Tnrncpol. Podw ałoczysks

Taoicer i Dakorator

i 6AS10R0MS1I

L w ów  dnia 7. paźdz. 1924. 6896

L w im , u l, K o ra in ic k a  2, ró g  
Z im o ro w ic z a  3.

wykonuje wszelkie robo y tapicerskśe, obija 
m-ble nowe i przerabia stare, sporządzi 

. m ateraca sm ętynow e i włosienne, tapetu t 
I pokoje, układa firanki i t. p . Na iądani; 
j wzory tapet i m a'erji lak w miejscu jak 
. i na prowincji. Wysyła też pracowników 
I na prowincję. 6684

B I U R 3  H S T H i O
„ G a z e t y  L w o w t i k :.e j (< 

„ G a z e t y  P o r a n n e j "
i „ S z e z u t k a M

przeniesione zostały z ul. Podwale 1.3 do
centrali fliicyjnsj Spółki Kyiipwniczej przy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 

zadowoleniem, o ile, że przeniesianie biura Adminislracji 

do centrum miasta będzie dla niaj znacznem udogodnieniem.
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